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i  i i i i i i  no Kola loffiia,
Z powodu niedzielnych uch ivał kongresu Pol

skiego stronnictwa ludowego w  Rzeszowie, za
mieszcza „K aryer Lwo'.Voki“ baidzo oględny 
artykuł występny p. t. „L u dow cy  a K oło pol
skie*’ . Stwierdzono tutaj przedewszystkiem, że 
znane uchw ały zapadły na kongresie nie bez 
ostrzejszych starć i trzeba było długiego sze
lągu m ówców, ,.oddawna cieszących sit} zaufa
niem ludu*4, aby kongres aprobował przedłożoną 
przez posła Stapiusniego rezolucją . Ostatecznym 
argumentem, który zdecydow ał sprawą, była 
liczba posłów Indowych, wybranych obecnie uo 
Sejmu. Uchwałą kongresu interpretuje organ 
ludowy w następujący sposób:

„Kongres n io  u c h w a l i ł  s t a n o w c z o ,  ż e  
l u d o w c y  m a j ą  w s t ą p i ć  d c  K o ł a ,  a l e  u ł a 
t w i ł  t e n  k r o k  p o s ł o m  l u d o w y m ,  zdając 
orzecznictwo w tym względzie klubom poselskim i 
wydziałowi rady naczelnej.

„Wstąpienie ludowców do Koła polskiego będzie 
zależało od spełnienia przez Koło p o w n y o h  s ł u 
s z n y c h  w y m o g ó w ,  dotyczących, w myśl uchwa
lonej rezolucfi, samodzielności stronnictwa, miano
wicie od zapewnienia ludowcom, odpowiedniej do 
ich liczby, r e p r o s n n t a c y i  w p r o s y d y u m  
Ko ł a ,  w delegacjach wspólnych, w kemisynch 
Izby, tndaiez od zagwarantowania im s w o b o d y  
d z i a ł a n i a  w sprawach, które nie uak-żą do za
kresu spraw ogólno-krajuwych lub narodowych.

„Ni* wątpimy, —  pisze dalej „Korye. * —  że 
Koło polski* na te słuszne żądania chętnie się zgo
dzi, jo-teli 6>< zorze pragnie usunięcia rozdzwięku, 
metylko między Kołem a posłami ludowymi, ule 
CO wa niejsza, rozuzwięku między Kołem a wło- 
ściaństwem w kraju,

Nio należy się łuazic pod tym względem, ■>.* 
gdyłiy nawot ludowcy bez żadnych zastrzeżeń do 
Koła ustąpili —  co uważamy za nieprawdopodo
bna —  to z takiego rozwiązania ludność wiejska, 
jakto z nastroju kongresu każdy mógł stwierdzić, 
byłaby niezadowoloną**.

Jak by ło  ao przewidzenia, rozpoczną sit) te
raz rokowania o warunki, pod jakiem i posłowie 
ludowi w stąpić mają do K oła polskiego. Z  w y
w odów  „K uryera L w ow skiego“ wnioskując, nie 
będą to tego rodzaju w a m i® , aby ich Koło 
polskie przyjąć nio mogło. M ożo najw ięcej tru
dności sprawi sposób pojm owania prsca liniow
ców  ich „ sam odzielności“ w obrębie Kcła. O czy
wistą bowiem jest rzeczą, że o ile posłow ie lu
dowi mają prawo żądać uwzględniania ich kom
p eten cji w zakresie pewnych spraw, o tyle zgo
dzić się muszą na zasadę, ż e  d w ó c n  k i e 
r u n k ó w  p o l i t y c z n y c h  K o ł o  p o l s k i e  
n a  z e w n ą t r z  r e p r e z e n t o w a ć  n i e  m o 
ż e ,  jeżeli w ogóle liczebny jego  wzrost ma po
siadać polityczną dla niego wartość.

W szelk ie związki polityczne m ogą b y ć  doko
nane jed yrie  na drodze obopólnych ustępstw 
w  zamian za to, że stronnictwa, wchodzące w 
skład nowej organ izacji, rozdzielają miedzy 
siebie zdobycze, których  nio zdołałaby osiągnąć, 
gdyby oddzielnie prow adziły o nie walkę. Są
dzimy, że jasną tę k a lk u lację  polityczną zro
zumieć zechcą zarówno ludowcy, jak  większość 
K oła  polskiego.

R idzibyśm y, aby stosunki partyjne w  K ole 
polskiem, po wstąpieniu do niego ludowców , 
pokojow o się ułożyły. Potrzeba jednak w  tym 
celu, aby klub ludowy poczuw ał się, w tej no
wej organ izacji, która mu niemałe zapewni ko
rzyści, także do pewnych zo swej strony ofiar. 
Przedewszystkiem  złagodzić się muszą w  zna
cznym stopniu te antagonizmy stanowe, które 
na plan pierw szy wysuwał p. Stapiński nodczas 
akcy i w yborczej, i to zarówno parlamentarnej, 
jak sejm owej. W  łos ie  Koła polskiego ścierać 
się. mogą interesa miast i wsi, ale na zewnątrz 
w y jść  musi akcya jednolita.

M i c k a !  M a r c z e w s k i .
(M im a r .)
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—  dłycliane to rzeczy? ',. Za mąż wyszła, żo- 
była, matką jest, wdow ieństw a dożyła i ra

dy sobie nie ma dać, czy ja k ? ! Nie taki dy^- 
Leł straszny; mogła w sklepie zteiy  dziewuchy 
ustrzedz. iż nie kradły, potrafi o sw oje się te
raz upoB aieć guzie potrzeba!...

W  pierw szej jednak zaraz kasie, woźny, p o 
czciw y jak iś i w okularach człowiek, powiedział 
je j, że brać pieniądze, to u nich biorą bez ni
czego, oud»t»ać jedynie, to oddają za wym ówie
niem.

—  Napisze pani zawiadomienie... Pani piś- 
jnienna ?,.. No, to dobrze, bo i ja  m ogę też.. 
A  potem tu pójdzie na sesję... Za iaz, którego 
to mamy?,.. A no, akuratm e za tydzień będzie 
jedna... Z /esztą , niacli mnie pani to wszystko, 
to ja  je ż  jak  się należy...

Pożegnała go co prędzej, ośw iadczając, że
jak  za tydzień to już sobie inaczej poradzić 
musi.

—  Jucha! stary, p izez szkła na św iat pa
trzy, a ręce ma się trzęsą niby głodnemu do
jadła!... . N

W zięła dorożkę, kazała się w ieźć gdziein
dziej

Poseł Slapiuski niezdrowej i niebezpiecznej, 
a już zgoła z duchom dem okracji niezgodnej, 
trzymał się metody, zohydzając dem okrację 
miejską przed ludem. Jest to tem dziwniejszem, 
że stronnictwo ludowe równocześnie w miastach 
stawiało swoich kandydatów. Jako probitę po
glądów przyw ódcy stronnictwa ludowego, przy
taczamy zamieszczoną przez niego w ostatnim 
numerze „.Przyjaciela L uda“ charakterystykę 
■7 yr&fi -miejski t

^Pokazało się iuozbicio — tezytttnif w uigaule 
milowym —  ża w miastach decydują o wyboraen 
u r z ę d n i c y  1 ż y d z i ,  —  a rdzenni mieszczanie 
ehrzes.ij iscy nie mają żadnego wpływu ani zna
czenia. Pokazało lię ialej, że, z wyjątkiem Lwowa 
i Krakowa, gdzie burmistrze są zarazem władzą 
polityczną pierwszej instancyl, I z mocy tej wła
dzy mogą przeprowadzać wybory, tak, jak się im 
podoba, w innych miastach rozstrzyga o wyboraoh 
starosta

„W e Lwowie na 17.000 wyborców stanęło do 
głosowania znledwie 5.000, w tem 2.000 urzędni
ków, tysiąc mieszczan i tysiąc hyen wyborczych. 
Za głos płscono w pierwszyn dnia wyborów wie
czorem po 10 centów, a przy drugiem glosowaniu 
głosy iydowsiJa płacono po 25 centów, katolickie 
po 75 eentów.

„W  Krakowie wybory były j e s z c z e  h a n i e 
b n i e j  z e  (!) Na 0000 wybrrców stanęło do gło
sowania 4500. w t e m  3000 żydów (?), 500 inte
ligentów, a tylko tysiąc miejzezar. ’ Gdyby żydzi 
byli chcieli, toby byli mogli wybrać wszystkich 
czterech posłów żydów

„\v  innych młastach zostali posłami ci, których 
chcieli starostowie, względnie propinatorzy, staro
stom służący. Jednem słowem —  wybory w mia
stach wykazały wręcz okropny, s t r a s z n y  u p a 
d e k  d u c h a  i enót -  o b y w a t e l s k i c h  (!) Mie
szczan! ‘ : k  j a k b y  j u ż  n l e  i s t n i e l i .  Co 
c h c ą  ż y u z i  1 u r - . ę d n t c y ,  t o m o g ą 1 o b i ć “ .

P. Stapiński liczył turaj, Jak się pokazuje, 
na zupełną bezkrytyczność swoich czytelników, 
karmiąc icłi szczegółam i zupełnie nieprawdzi
wemu Zadziwia tylko odwaga, z jaką stronnic
two, uprawiające tak skrajnie kastową, agrar
ną politykę, stawiało sw oje kandydatury po 
miastach. Zamiast z tego sw ojego stanowiska 
wysnuć w łaściw e konsekw encje, podsyca „P rzy
jaciel Ludu** nienawiść ludu do „urzędników i 
żyuów a, pisząc w dalszym ciągu swoich w yw o
dów : - «— — —

„Nasze Stronnictwo Ludowe postawiło w mia
stach dwóch kandydatów: we Lwowie dra Graka, 
w Samborze gospodarza Jana Ziemniaka. Obydwaj 
otrzymali dużo głosów, ale upadli, bo  u r z ę d n i 
c y  i ż y d z i  g ł o s o w a l i  p r a w i e  w s z y s c y  
p r z e c i w  n a s z y m  k a n d y d a t o m .  Nie smuci 
nas to zupełnie Przeciwnie, m a m y  w s k a z ó w 
k ę ,  k t o  z n f  mi ,  a k t o  n a m p r z e c i w n y .  
NaaLę tę zużytkujemy w dalszej pracy".

Pojmujemy, żo podczas wyborów idzie się 
ostrzej, niz później, gdy się przystępuje Jo 
wspólnej pracy, przy jednym  warsztacie z prze
ciwnikami. A le  na wszelki sposób zastrzedz się 
musimy z góry  przeciw  temu, aby wzm ocnione 
przoz ludow ców  K oło polskie stawać miało „pod 
zielonym sztandarem ".

ną
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K ról Alfons X I I I  przybył wczoraj do B ą r -  
c o l o n y ,  aby osobiście powitać eskadrę austro- 
w ęgierską, która w swym objeździe po morzu 
Śródziemaoin zawinęła także do tam tejszego 
portu.

M iędzynarodowego politycznego znaczenia nie 
ma ani ta w izyta floty, ani spowodowana nią 
podróż władcy hiszpańskiego. Stosunki między 
A ustro-W ęgrairi a Hiszpanią są od dawna do
bre 1 przyjacielskie, jak  inaczej prawie być nie 
może między państwami, które na żadnem pola

A liści w  drugiem tow arzystwie kasyer się 
tylko co zastrzelił.

Młudy jeszcze był, dobrze mu się nawet wio
dło, żonę do wod w ysyłał za granicę, sam ani 
razu w yścigów  nie opuścił, w teatrach przesia
dywał, po wszystkich restauracych go  znali i 
nagle...

W  biurze robiono rewizye, nio chciano z nią 
rozm awiać wcale.

—  Niech pani przyjdzie jutro, niech się pani 
nie b o i; mamy milion kapitału rezerwowego!...

Trzasnęła już drzwiami ze złością.
— D yabli mnie do w aszego miliona. Parę set 

raDli chciałem wziąć!... Gadaj tu takim, a on 
ci „ ju tro ", a jakże!... Pow iedziałby lepiej temu 
Pikurze, który pewno już od świtu scyzoryki 
sv.oje na nieboszczyka ostrzy!...

u  tfzeciem  dopiero z rzędu przedsiębiorstwie 
znalazła znajom ego.

Przy jednym  z zakratowanych okienek sie
dział stary buhalter, który kupował u nich kie
dyś wędliny i raz zrobił je j awanturę za zna
lezioną w  serdelku pozieleniałą złotówkę.

W  gruncie rzeczy musiał on należeć wido
cznie Jo rzędu luJzi głupich, a nieprzyjem nych 
w  obejściu, po pierwsze bowiem: trzeba chyba 
zw aryow ać na to umyślnie, aby do serdelków 
pieniądze przez złość kłaść, powtóre: drugi toby 
i z dwojakiem  do sklepu nie wrócił, a ten je 
szcze ową złotów kę na ladę je j cisnął i k izy - 
czał az uszy więdły:

—  W eź pani sw oją drobnicę, j’a pani tn  ̂po
liczę  sprowadzę, ja  panią Bo sądn zaskarżę!...

Fiksatl... G dyby ona chciała tylko w Karye- 
rze ogłosić, że u niej w każdym dziesiątym ser
delko dydek w ycofany z obiegu się znajduje,

nie wchodzą sobie wzajemnie w^drogę, których 
polityczne i ekonom iczne interesy nigdzie się nie 
ścierają 1 nigdzie nie napotykają na jakikol
wiek ostrzejszy antagonizm. A nstro-W ęgry nie 
mają na razie w ażniejszego powodu do starania 
się o względy H iszpanii, a 1 to państwo nie 
potrzebuje także obecnie wyDitmejszej jakiej 
pom ocy monarchii habsburskiej. Z e  stanowiska 
międzynarodowego w ięc zapatrując się na tę 
wizytę austro-węgierskioj floty, uważać ją  mo
żna jedynie za akt zw yniej grzeczności — w tym 
wypadku może tylko o tyle odmienny od innych, 
ze jest ona także w yiazem  serdecznych stosun
ków, łączących  tak ściśle z sobą spokrewnione 
dwory, jakiemi są dwory wiedeński i madrycki.

A  mimo to jest ona wypadkiem  polityczrym  
niemałej wagi —  dla H i s z p a n i i  i to głów 
nie z tej przyczyny, że je j widownią jest mia
sto B a r c e l o n a .  P ierw otnie —  jak słychać —  
eskadra anstro-rręgie^ska miała odwiedzić inne 
p on y  hiszpańskie, a Barcelonę zupełnie pomi- 
uąć. Plan ten zmieniono aiolr na wyraźne ży
czenie króla A lfo n sa , który wyraził stanowcze 
życzenio powitań'a gości anstro-węgierskicli wła
śnie w  tem mieście. A  zyczenie to było wyni
kiem wyłącznie m otyw ów politycznych i dyna 
stycznych.

Barcelona jest stolicą K atalon ii, tej prowin
c j i  h iszpańskiej, w  której najsilniej nurtują 
prądy rew olu cy jn e , republikańskie, a nawet 
wprost separatystyczne. Znaczna cześć je j lu
dności bynajm niej n ic  ukrywa sw ego pragnie
nia oderwania się od Hiszpanii i przyłączenia 
się do republiki franco-k iej. Na tle tego sepa
ratysty czno-rew olucyjnego usposobienia, a nie
mniej na tle tam tejszych stosunków społeczno- 
ekonomicznych w ytw orzył się także silny ruch 
anarchistyczny. Żadne też z miast hiszpańskich 
nie było tak często widownią krwaw ych anar
chistycznych zamachów, jak właśnie ta piękna 
katalońska emporya handlowa.

lóawniejsze rządy hiszpańskie usiiowaty stłn- 
mić te w rogie dla państwa i dynastyi prądy 
siłą broni i czujnością organów policyjnych. 
Obecnie, jak  się z iaje, w M adrycie inny zapa
nował kierunek. T ak  dwór hiszpański, jak i 
gabinet Maury pragną wioocznie pozyskać so
bie w zglęoy Katalończvków, a zwłaszcza mie
szkańców ich stolicy pewnego rodzaju schlebia
niem ic Ł  party kulamy k .y izn j m am bieyom * dąż 
nościom. Postanowiono tam podobno nadać te
mu miastu niejako charakter drugiej stol.cy 
państwa. Jest to speku lacja  na wrażliwość, 
miłość własną i gorący temperament południow
ców  Nie dawno donoszono, że królowa matka 
Krystyna zamierza w Barcelonie zamieszkać 
na stałe i stw orzyć tam niejako drugi dwór 
królewski O ile wiadom ość ta polega na pra
wdzie, trudno na razie stw ierdzić, dość, że w y
wołała pewne wrażenie nietylko w  Hiszpanii, 
lecz także poza jej granicami. A  z tych sa
mych m otyw ów i względów  wynikło widocznie 
także to życzenie królew skie —  powitanie w ła
śnie tam eskadry austi-o-węgierskiej.

Z  góry zaś uchwalono nadać uroczystościom  
połączonym z tą wizytą — . charakter jak  naj
okazalszy, możliwie majwiętegzą pompę —  i to 
przy czynnym  współudziale autonomicznych władz 
municypalnych.

Oficyalne depesze doniosły w czoraj, że lu
dność tamtejsza powitała króla Alfonsa wprost 
o w a c y j n i e ,  z czego w nosićby można, że 
wdzięcznie odczuła to naznaczenie swego m ia
sta i swej dzielnicy. O bok tych atoli depesz 
nadchodzą także inne, mniej pomyślne dla tej 
polityki króla Alfonsa. W edług nich —  część 
ludności inaczej się zachow uje względem  tych 
uroczystości. W  przededniu przybycia króla 
pojaw iły się tam plakaty, w zyw ające do zgro
madzeń opozycyjny cL rew olucyjnych, a nawet —  
zapowiadające zamachy na króla.

toby ludzie z za rogatek do niej biegli na zła
manie karku, a ten, o ! . .

Żyw iła  do niego nio żal bynajm niej, ale pe
wną nieufność.

Miała przekonanie, iż mu piątej klepki brak
A le teraz w obec doznanych niepowodzeń przy

jem nie je j było mieć do czynienia z takim, któ
ry ją  już choć raz w życiu widział gdzie kiedy.

Podeszła do okienka skromnie, położyła ksią
żeczkę w milczeniu.

Chciał je j kiw nąć ręką, aby zostaw iła go w 
spokoju, nie lubiał bowiem, by mu interesenci 
przeryw ali studyowanie w ypadków  z tron ik i 
m iejskiej, przypadkowo jednakże rzucił na nią 
spojrzeniem i przypomniała mu się w idocznie 
owa zzieltniała złotówka.

W ziął do ręki dokument i obejrzał go na 
wszystkie strony.

— Hm... A  cóż to pani chce od nas takie
go?...

—  Ja?...
Poczerw ieniała ze wzruszenia.
Przedsiębiorstwo było ostatnim, do jakiego 

mogła mieć jak ie  pretensję, a zdało je j się, że 
interes zaczyna iść gładkę.

—  Ano, proszę pana, wiadoma rzecz... P ienię
dzy chciałam dostać, które mój mąż tu skła-

—  W łaśnie, właśnie to widzę —  przerwał 
kwaśno —  książka wydana na imię męża. A  ja t  
mąż składał, to i mąż odbierać m oże'.-

—  M oże ?...
I  to dźwięczało j'eszcze jako tako.
—  A le k iedy on nie może... —  pospieszyła 

co prędzej.
—  Ha, jak nie może, to co innego, co inne-

R ząć liczył się w idocznie i  z m ożliwością n a ' 
potkani a na tego rodzaju „o p o z y c ję " , ponieważ 
przedsięwziął z góry  najszersze środki ostrożno
ści. Przeszło 3000 p olic jan tów  strzeże tam bez
pieczeństwa króla i jego  gości, a nawet wzm o
cniono załogę wojskow ą. Mimo to uroczystości 
tamtejsze odbyw ają się n iejako na wulkanie, 
który każdej chwili wybuchnąć może._ Jeżeli 
przyjdzie do zaburzeń —  zatrą się różnice mię
dzy repuolikańsKim-rewolncyonizmem a anarchi
zmem i walka przybrać może charakter bard to 
krwaw y.

Król A lfon s , w ybierając właśnie Barcelonę 
za m iejsce pow itania gości austro-węgierskic.h, 
dał dowód wielkiej osobistej od w a g i I jeżeli 
bez szwanku w róci do M adrytu , będzie to do
wodem czu jności władz policyjnych, lecz jeszcze 
bynajmniej nie dow odem , iż jego  pojednaw cza 
puliiyka w ydała już ow oce tak pożądane w  M a
drycie.

w WtgfMs.
(Koresp. „N. Reformy").

Wieoeń, 8 mhrea,
(Domy narodowe. — Dom Polski w Wiednia. — W ie

czorek akademicki).

K to zna „Czeskie D om y“ w Czechach 1 na 
Morawach, gdzie w  m iejscow ościach najbardziej 
zagrożonych przez Niem ców lub też po miastach 
niemieckich, do k tó iych  dotarły mniejszości cze
skie, piętrzą się pałacow e gm achy z napisem 
„Narodni D om ", len zaiste dziw ić się mnH, że 
u nas, gdzie potrzeba w  tym względzie je s t  da 
leko większa „D om ów  N arodow ych" prawie 
niema. Ileż to rok rocznń poJfkic zgromadzeń, 
uroczysto#* i przedstawień, r 'e  może się odbyć 
dla braku sali z powodu, że Niemcy odmawiają 
ram swoich lokalów. Na pruskim Śląsku w szcze
gólności dzieje sie to bardzo często. L ecz nie
tylko w Prusiech i w Niemczech potrzeba ta
kich domów istnieje, lecz także daje się ona 
odczuw ać dotkliw ie w A usttyi. Na Śląsku au- 
stryackim są dwa takie dom y; jodon w Cieszy
nie, drugi w_ M orawskiej Ostrawie, te jednak 
stanowczo n.k> w ystarczają. Niema natomiast 
Domu Polskiego w Białej i niema go w W ’ e- 
doiu, gdzie osadnictw o polskie w ynosi prze.sz5o 
30.000 i gtWSe istnieje 13 polskich E.on’a r  .y- 
szeń.

Jeślibyśmy zliczyli czynsze, opłacane w  W ie 
dnia przez polskie stowarzyszenia za stele u- 
trzym ywane lokale, za wynajm owanie sal na 
zabawy, większe zgromadzenia, koncerty i t. {>., 
otrzymalibyśmy wcale pokaźną kwotę, nrngąca 
niezawodnie dobrze oprocentow ać kapitał, w ło
żony na budowę domu własnego, który by zdo
łał skupić w  olbrz.m iem  mieście roaaków  1 
stałby się tym sposobem ogniskiem ży< ia naro
dowego.

Czeskie „D om y N aroduie" u.e wznoszą się 
powszechną ofiarnością i dla nikogo nie są c ię 
żarem. Budują je  Spółki narodowe ze znajom o
ścią rzeczy 1 ścisłą rachunkow ością, jakoteż 
z dokładnem poprzeduiem obliczeniem kosztów, 
zastosowanych do rentowności. W e  wszystkiem  
istnieje drobiazgow y nawet poiządek, a w yni
kiem tego jest, iż narodowe przedsiębiorstwo 
nietylko spełnia piękne społeczne zadanie, lecz 
jest także dobrym finansowem interesem dl.a!spółki 
właścicieli. Trzeba w ięc tylko rozporządzać po
trzebnym na budowę kapitałem, reszta idzie 
potem jak  z płatka Stowarzyszenia mają e le 
ganckie lokale, jest wspaniała sala dla zabaw, 
zgromadzeń i przedstawień, jest restauracja  i 
k .viarp.a, zaopatrzona zw yczajnie we wszyst- 
kio czasopisma narodowe —  które są abono- 
wane, a nadto dają te Domy czysty dochód od 
6 »/, zacząw szy w ew yż. Trzeba atoli uczynić 
tylko wrkiad, praktycznie i porządnie wziąć się

o-0... _  zauważył spokojnie i otw orzy! książc.zy- 
nę w  odpowiedni m miejscu. —  W  takim razie 
niechaj ou oto tntaj na tej lin ijce  w ypisze upo
ważnienie... Ja pani zaraz podyktuję... A lbo oto 
na kawałku papieru...

Oderwały ćwiartkę z leżącego na stole bloku, 
b ia ł ołów ek i już dyktow ał sobie głośno: —  Ja 
biżej p o d p i s a n y J a k  mu tam na im ię?...

Zaniepokoiła się, przestąpiła z nogi na nogę.
—  A le  kiedy, proszę pana, on już niebosz

czyk, zmarł mi właśnie w czoraj z^ana!
W yw alił na nią oczy, w łosy mu się jakby 

zjerzyły.
—  Jak to, n ieboszczyk?!... Już um arł?!...
—  A  nmarl, umarł już, umarł... Aniśm y się 

spodziewali
Ł zy  je j napłynęły do oczów, zamrugała po

wiekami, tylko że stary buchalter nię myślał 
się -wzruszać wmale.

R zucił ołówek, książeczkę je j cisrął z gnie
wem

do dzieła, a aobry skutek pewny w dwójnasoh- 
w moralnym i materyalnjrD kierunku.

U nas, w  W iednia, nosimy się z mwśłą z ła 
dowania „Domu narodowDg o “ od lat 30. Zapo
czątkow ało ją  w r. 1884 stowarzyszenie „Z g o 
da", które także zaprowadziło pierwszą po'ską 
szkołę w swoim lokalu. L ecz  przeciw ko te po
żytecznej działalności narodowej zerwała się 
burza ze strony „bardziej pow ołanych". „Z g 0- 
dę“ uznano za zbyt „czeiw oną* i je j na prze
kór urządzono szkółkę polską w „B ibliotece 
polskiej". Ze wrzględu. iż szkółka ,, B iblior-k i" 
istnieje dotychczas, można tę przekorę przeba
czyć, a nawet nazwać ją  pod pewnym _ w zglę
dem chwalebną, czego niestety o marcpulacyi 
przeciw budowie .D om u narodowego pow ie
dzieć nie podobna.

O tym projekcie mówiono i radzono w  „po
wołanych kołach" lat dziesiątki, jednak bez 
żadnego skutku. Trudno to inaczej nazwać, jak 
nieudolnością, zwłaszcza, iż w „pow olunycn ko
łach44 zebranie funduszu, potrzebnego na buda
m i  przy odrobinie dobrej chęci, nsjm rD iszei 
nie przedstawiałoby trudności.

Trzeba jednak rm ieć coś zrobić i mieć .jto - 
tną chęć służenia swemu społeczeństwu. Togo 
nie było. D latego z radością przychodzi mi po
witać starania wiedeńskiego Kola T ow srr-stw a  
Szkoły ludowej imienia króla Sobieskwgo. które 
z patryolyczną energią wzięło się do wykona
nia tego dzieła. Za-wiązano sp.dkę na udziały 
akcvjne po 1000 koron i zebrano stosunko
wo Krćtirim czasie 11000  koron. W ydzia ł T o 
warzystwa z prezesem ks. Łnkaszkiew iczem  na 
czele' urządza w marcu w  wiedeńskim  kursału 
w Sladtparku w ielki koncert, połączony z przed
stawieniem ica t-a ln en  na dochód „ro lsk ieg o  
Dorno" G^aną będzie tatrzańska sztuka, utwór 
ks. Łukas/kiewicza, z śpiewami i tańcem zbój
nickim. Kraj powinien poprzeć gorąco piękne 
przcdśiębiorsw o budowy „Dom u N arodow ego".

W  sali hotelu „Z n r P ost" odbył się 2 m -r .a  
„W ieczorek  aKademicki” , urządzony staraniem 
„O gniska", który wypadł bardzo dobrze. B aw io
no się wyśmienicie. W iesław .

-  T o  < f S Ś s F p S f l S i '  u l l D -S8BS%asWi«>- «* *« r  *»»lil/n  •
siaj na ćwiat przyszła, czy co ? ....

Odczytywaną gazetę porwał, szarpać :ą  po
czął, rozkładać, siadał na stołku, odw racał się 
do niej plecami i poczuła, że jeżeli teraz nie 
zechce z nią m ówić dalej, to pozostanie nadal 
ciemna w tych kłopotach, n iby tabaka w  rogu 

—  Proszę pana, panie kasjerze...
Nie wiedziała, jak  go tytułow ać, byłaby go 

nazwała radcą, chciała mu nawet przypom nieć 
dawne stosunki, lecz ta złotów ka w serdelku 
odebrała je j resztkę odwagi.

Tać przecież po raz p ierw szy ow dow ia-

k Ł & 5 p i.
(Związek wszochrośjjsfci. —  Rcakcys. wśr-Si robot.:.kOa 
Obchód fsOO-aej iw in icy  «,uieri-i ks! Ostróg o. -— 

Skazinie na w ygn^ ie &2 popC-r).

W szeehrosyjski ewiąsek n °rodow y powstał 
niedawno z inievaty\ty M icusrikow a z „N ow ego 
W rem ieni", jak o  bardziej cyw ilizow ana odmiana 
Związku rosyjsk ich  ludzi, która ma zbliżyć się 
owym typem do współczesnych partyj n acjon a 
listycznych w  Europie zachodniej-’ M otywem do 
utworzenia latdego zwiąaka jest opisyw anc sze
roko przez Mic-nszinowa niebezpieczeństwo roz
padu Rosją, i w ynikająca stąd konieczność zgru
powania w szystkich R osyan, te z  w zględu La 
ich religijne wierzenia i polityczne przekonania 
na jednej —  palryotycsnej platformie.

W  przeciwotewieuiu do Związku rosyjskich  
ludzi, Zwdązek w szeehrosyjski w yklucza ze 
swoich dogmatów p rog ia m ow ych —  samówladz- 
two i prawosławne, ja eo  konieczno waruDk’ dal
szego bytowania i rozwuju R o s ji, ograniczając 
się do jednego tylko członka starej panslawi- 
stycznej form uły hr. Uwarowa, t. j. do n a r o 
d o w o ś c i ,  której obrona „ p r z e d  róźnopiemien- 
ną żydowsko-nienuecko-polsko-szwedzka cudzo
ziem szczyzną". Na dowóa zaś, że ta cudzoziem
szczyzna jest rzeczyw iście zagrożoną, przytacza 
M ienszikow rozmaito przykłady z okresu re 
w olucyjnego. I  tak ep. w  Odessie prowadzono 
pewnego dnia po ulicach miasta w śród tłam ów  
śmiejącej się gawiedzi starego psa, który na 
głow ie miał carską koronę, a do ogona, przy
czepioną chorągiew  c narodow ych  kolorach ro
syjskich. Na zgrom adzeniach Indowych w  K ijo-

lam, jać przecież do tej pory w żadnych takich 
interesach nie byłam jeszcze... —  znikała i już 
nie czekając aż ofuknie ją  znowuż, poczęła mu 
się spowiańać żałośFwie a pokornie z rego 
krzyża, który na nią za grzechy jakie ś niepo- 
pełnione zesłał Bóg

—  Sama jestem jako palec, a tu na wsyy ;t- 
hie strony tylko się z każdym za łeb bierz... 
Do kogo się nie zwrócę, to tylko buzia a hu
zia jak na psa... . .

Mięknął pow oli i zerkną! na łią  raz drugi 1 
trzeci,
' -  Jakto, żadnej parf Em ilii nie masz, n iko

go takiego, ktoby to jakoh paw t ^ o  ..
_  Nin ogo, aui ż y w e j  duszy:... Mojft fam ilia, 

to iuż całkiem wymarła, „ m ę z o s i za*, to 
trdzieś tam jeszcze pod granica aż podobno 
kto*, a brat će Am eryki nojechuł, będzie te- 
mu...’ A  tu przecież pochow ać człow ieka trzeba...

—  W ięc nieboszczyk n ic nie zostaw ił’ ..
—  A jakżeż, co rie  miał zostawić... Interes, 

chwalić Boga, szedł... D om óę dwa, a i g 0 
tówkę...

Pokazywać mu poczęła książeczki wkładowe 
innych oszczędnościowych stowarzyszeń.

— Taki już był. Co grosza zebrał, to zaraz 
do banków niósł... A  nikt się przecież nie spo
dziewał ... Teraz zaś: komorne wy brane, pieniądz 
w papierowych dowodach... Przecież mi nijako 
do cechu chodzić, o wsparcie, a choćby o po
ży cz !. prosić...

— Już całkiem głowę straciłam i jak błę
dna po mieście chodzę, bo tc na dobitkę do- 
któi cyrkułowy uwziął się i chce nieooszczyka 
rznąć'... (O. d. n )
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wie m ówcy żydow scy mieli w ykrzykiw ać: B ra 
liśmy wam B oga, damy w&m także i cara !" Te 
„fa k ty " przekonają M ienszikowa o niebezpie
czeństwie, grożącem  narodow ości rosyjskiej ze 
strony „cudzoziem szczyzny", której też konse
kwentne zwalczanie jest głównym  celem 7 wiąz
ka w szechrosyjskiego.

—  iłeakcya , zataczając coraz szersze kręgi 
wśród społeczeństwa rosyjskiego, dosięga już 
tych  jego  warstw, które do niedawna stano
w iły najw ażniejszą i najnaturalniejszą oporę 
rewolneyi polityczno-społecznej. M ianow icie na 
gruncie zniechęcenia i rozczarow ania znacznej 
części robotników  do rewolneyi, szerzy się te
raz dość skutecznie propaganda reakcyi, której 
ogniskami są zakładane w w iększych centrach 
przem ysłowych robotnicza związki rosyjskiego 
narodu. Rezultaty działalności tych zw iązków  
zaczynają się już tu i owdzie przejaw iać. I  tak 
np. w fabryce Obuchowskiej w M oskwie, za
trudniającej przeszło 15.000 robotników , którzy 
brali czynny udział w powstania grndniowem 
w r. 1905, re a k c ja  doszła do tego, że robotni
cy  ci w ysłali wiernopo Idańczą depeszę do ca
ra. A nalogiczne wieści nadchodzą z innych 
przemysłowych miast rosyjskich- W praw dzie no
towane wyłącznie niemal przez prasę reakcyjną 
wieści te są niewątpliw ie bardzo przesadzone, 
alo mimo to św iadczą one o znamiennym pro
cesie, odbyw ającym  się obecnie wśród robotni
ków, którzy w  naiwności sw ojej i nie w yrobie
niu politycznym, odw racają się teraz od dema
gogii rew olucyjnej, aby paść ofliarą demagogii 
reakcyjnej.

—  Galicyjsko - rosyjskie Towarzystwo w Pe
tersburgu, mające na celu utrzymywanie łączno
ści Rufinów gaMcyjskich z Rosyą, urządziło w 
tych dniach uroczysty obchćd z powodu trzy- 
stoletmej rocznicy śmierci księcia Konstantego 
Ostrowskiego, którego na obchodzie sławiono, 
jako gorącego i ofiarnego obrońcę prawosławia 
na Czerwonej Rusi przed intrygami Jezuitów i 
przed wynikłą z nich unią z Rzymem. U icczy- 
stości tej, która miała charakter wybitnie poli
tyczny patronował metropolita kijowski Fla- 
wian. Mówcy zaś, a wśród nich znany ze swe
go gorącego panslawizma Rosyaain z pod Gród
ka, p. Wiergtsa, prof. Paimow i inni wykazy
wali, że ks. Ostrogski był ideałem prawdziwego 
Rosyanina, który ukochawszy swój naród i swo
ją wiarę prawosławną, mężnie bronił ich przed 
polonizacyą i latynizacją. —  Obecni szermierze 
idei jedności Rusinów galicyjskich z wielkim 
narodem rosyjskim powinni więc mieć zawsze 
przed oczyma przykład ks. Ostrogskiego.

—  N iezw ykły wypadek skazania odrazu 52 
popów z  jednego powiatu na wygnanie zaszedł 
obecnie w  dyecezyi ekaterynourskiej. —  R zecz 
miała się następująco. W  dniach wolności, w 
paźdsderniku w roku 1905, w krótce po ogłosze
niu konstytucji, synoa wydał okólnik, w któ
rym wzyw ał ducnowieństwo św ieckie do nara
dzenia się nad swejemi sprawami. W myśl le 
go okołnika odbył się w Irbieie, gabornii eka- 
teryabnrskiej, pow iatow y zjazd duchowieństwa, 
na którym  powzięto cały szereg bardzo postę
powych uchwf-J, miedzy innemi zaś postanowio
ne jakże u n ieść do synodu skargę na sw ego 
biskupa W łodzimierza. —  Skargę tę, podpisaną 
przez 60 blisko popów, odesłał synod oskarżo
nemu oisLupowi, który w  odpowiedzi na nią 
odroczył przeciw  wszystkim podpisanym na niej 
popom śledztwo kanoniczne. Po dwóch latach 
śledztwo to ukończono, a konsysL,rz na jego  
podstawie wydał wyrok, skazujący 52 popów ja  
zesłanie do karnego klasztoru w pow iecie szcza
li rinskim.

■oj sagan i 'li ii M K U i i w w i M

i h m  Ma fe Pap.
Na wzór przeszłorocznoj „ wycieczki" automobila

mi z Fekinu do Paryża, urządzoną została obecnie 
z  inicjatywy p..ryuk.ego dziennika „Matin" podo
bna międzynarodowa podróż z Nowego Jor en <k 
Paryża przez Amerykę północną, Syberyę, Rosy;;, 
Europę środkow i Francję. O wyruszeniu w dro
gę antomobilów i pierwszych etapach podróży do
nosiliśmy jnż ważniejsze szczegóły — obecnie za
znaczamy, że automobil „Thomas- podobnie, jak 
na początku, tak i dotąd ciągle jedzie pierwszy. 
Po wyruszeniu z Chicago automobilistów Bpoikała 
niespodzianka. Oto przez pewien czas przebijali się 
z ogromnym trudem przez zaspy śnieżne, a gdy 
wreszcie wydostali się na przestrzenie, wonie zu
pełni© od śniegu, zaczął im się dawać we znaki 
wzbijany samocLodami kurz. Alo wnet zaczął padać 
obfity deszcz i wkrótce błutna topiel pokryła drogi.

Przebywszy rzekę ilissisippl, znaleźli się uczest
nicy podróży w okolicach, pozbawionych znpełnie 
stałych dróg. Samochody pędzą w poorzek przez 
po1 a, łąki, rowy, a tu i owdzie tablice, umieszczo
ne na słupach, wskazują tylko ogólny kierunek. —  
Farmerzy po drodze udzielają informacyj, często 
zaś jedyuą wskazówką są gwiazdy i kompas. W e
dle ostatnich wiadomości, które mają datę dnia 5 
b. m., automobil „Thomas", przybył pośród owncyj 
ze strony ludności do Umahy, odległej o 2.170 ki
lometrów od Nowego Jorkn. Tutaj kierownik Ro
berta pozostał, gdyż poprzednio już zawarł kontrakt 
terminowy I przyjął zajęcie gdzieindziej, miejsce 
zaś jego objął Brinker, _;tóry wyruszył z Omahy, 
W drogę ku pasmu gór Skalistych. Tam będą sa 
moehody musiały spinać się na wysokość 2.000 me
trów, a następnie po drugiej stronie gór jechać 
wzdłuż toru kolei „Pacike" do wybrzeży oceanu 
Spokojnego. Włoski automobil „Ziist" spieszy nie
strudzenie za wozem „Thomas" —  zaś automobil 
„D im ", który po naprawieniu znacznego uszkodze
nia wyruszył w drogę, pozostał w tyle za „Thoma
sem" o 432 kilometry. Automobil „Protos" przy
był we środę dopiero do Chicago, a trzej niemiec
cy uczestnicy podróży oświadczyli, że pomimo zna
cznego opóźnienia biorą Udział w wyśeigu.

O niezmiernych trudnościach i wielkich niebez
pieczeństwach tej podtuży pisze w „Daily Mail", 
Harry W indt, który przestrzeń ową przejechał 
w odwrotnym kierunku, ażeby zbadać teren pod 
budowę kolei. Otóż Windt powiada, że podróż z Pe 
kinu do Paryża jest pospolitą wycieczką dla roz
rywki wobec obecnej podróży z  Nowego Jorku do 
Paryża. Wyprawa Windta przed 5 laty zdołała za
ledwie przy pomocy sanek, ciągnionych przez psy 
i reny, dotrze^ do cieśniny Beiiuga, przebywszy 
6.436 kilometrów, pośród pustyni, poczem jeszcze 
pozostało do przejechania 3.218 kilometrów lodo
wej przestrzeni.

Odległość Nowego Jorku od Paryża wynosi około 
30-060 kilri_itrów. Mniej więcej połowa tej drogi, 
W Stanach Zjednoczonych, Europie i części Syberyi, 
znajduje się w stanie, zdolnym do użytku Inaczej 
ma się rzecz w Alaszce i Syberyi arktycznej. I tak

w Alaszce porą zimową jest droga dla sań i znaj
dują się w pewnych odstępach domy pocztowe po
między końcową stacją kolei „W hite Pass Bail- 
way" a Dawson City. Ale pomiędzy Dawson City 
a cieśniną Beringa trzeba przebyć 2575 kilometrów 
posrod gór i lasów, dotąd jeszcze nie zbadanych. 
Sama myśl —  pisze Windt —  przejechania auto
mobilem tej przestrzeni wywołała w Dawson City 
po prostu wielką wesołość. Wprawdzie namarznięty 
Jukon mógłby służyć jako droga, ale automobiliści 
nie zdążą przed nastaniem pory tajania. Przejazd 
przez cieśninę Beringa uważałem dawniej za moż
liwą, przekonałem się jednakże później, że nigdy 
nie jest zamarzniętą na całej przestrzeni 75 kilo
metrów. A gdyby i tan nyło, to pośród gór lodo
wych, spiętrzonej kry i licznych szczelin przejazd 
dla automobilów byłby niemożliwy.

Mówiąc c innych trudnościach tej podróży, poru
sza Windt również sprawę zaopatrywania się w ben
zynę, Pomiędzy cieśniną Beringa a Jakuckiem na 
przestrzeni 6436 kilometrów nie zostanie literalnie 
nic oprócz mięsa z psów morskich w namiotach ze 
skór, w których mieszkają Czukczowie. Przestrzeń 
od oceanu do Jakucka można przebyć tylko w zi- 
mi3 z powodu licznych bagien, jezior i rzek. Po
tem wznoszą się niedostępne góry Werkojzańskie, 
które trzeba przebywać pieszo z linami, tudzież o- 
kutemi laskami. Tam wedle Windta spada tempe
ratura do 78° poniżej zera. Co się wtedy sianie 
z benzyną, o ile ją uczestnicy podróży mieć będą? 
Na wiosnę ma być Jakuek, skutkiem wylewów Le
ny, niedostępnym ze wszystkich stron

Pomiędzy Jakuckiem a Irkuckiem, na przestrzeni 
3218 Kilometrów jest Lena pośród nieprzebytych 
lasów dziewicznych jedyną drogą. Windt opowiada, 
że na wybrzeża Syberyi, w pobliżu zatoki Techaun, 
o mało nie zginął z głodu ze su oimi towarzysza
mi, a przez następne trzy miesiące wszyscy żywili 
się tylko mięsem psów morskich, które często spo
żywali na surowo, gdyż drzewa nie mogli w oko
licy dostać i musieli poprzestawać na tom, które 
wyrzucało morze na ląd. Windt powiada, że to wcale 
jeszcze nie jest zupełny spis trudności, i dodaje, że 
po raz drugi nie puściłby się w nią za żadną 
cenę.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  11 marca.

O kanai Dunaj— Odra—ftisła. Manifestacyjne 
obrady, które w sprawie buaowy kanału z Dunaju 
do Wisły zostały postanowione przez gminy miast 
Wiednia i Krakowa, tudzież przez obie Izby han
dlowe i przemysłowe tych miast, rozpoczęły się dzi
siaj w Wiedniu o godz. 10 rano w sali tamtejszej 
Izby handlowej i przemysłowej. Jak jnż donieśliś
my, przedstawiciel Krakowa wygłosi referat o zna
czenia kanału dla handlu w Galicyi, tudzież dla 
ruchu transicowego z R osji na Kraków.

Sprawy miejskie. Na wczorajszein posiedzenia 
komisy! ga^w o - elcktiyeznej Racy miasta, odbytej 
poa przewodnictwem I wiceprezydenta miasta, dra 
H. Szarskiego, zatwierdzono oferty na sprzedaż ró
żnych wyiobów gazowych.

Następnio ze spraw z zaKresu elektrowni miej
skiej zatwierdzono zmianę warunków dostarczania 
prądu z elektrowni miejskiej. Warunki te będą wy
drukowano i rozesłane wszystkim odbiorcom. —  
Zniżono cenę prądn do oświetlenia klatek schodo
wych 1 czynsz za elekLomierze, co niewątpliwie 
przyczyni się znacznie do szerszego używania prą
du elektrycznego w tym celu. WreBzda załatwiono 
kilka SDraw personalnych urzędników gazowni.

Z nad Wisły. Wskutek obfitych opadów deszczo
wych w ostatnich dniach, woda na W iśio znacznie 
wezbrała. Poziom wody podniósł się dziś do wyso
kości 1 metra ponad stan normalny. Woda zwol
na wzbiera w dalszym ciągu. —  Spadły dzisiejszej 
nocy śnieg spowodował na mośeio podgórskim bło
tniste bagno i wielką ślizgawicę, tak iż przejść 
tamtędy trudno. Mimo wielkiego ruchu wozowego i 
pieszego, jaki w tym puykcio panuje, o przywróce
niu jakiegokolwiek porządnu nikt nie myśli. Nale
gałoby, aby odnośno czynuiki zajęły się tyra naj
ważniejszym węzłem komunikacyjnym Krakowa i 
Podgóiza i utrzymywały go w stanie odpowiednim.

Na „S ak sy". W  miarę zbliżającej się wiosny i 
przypadających sezonowych robót rolnych, ruch wy
chodźczy roootników galieyjokich na „ s a k s y  stał 
się żywiołowym, a Kraków jest punkiem środko
wym, przez który przechodzą i przejeżdżają groma
dy robotników udająrych się za pracą na Zachód. 
Jak dowiaduje się krakowskie biuro pośrodnictwa 
pracy, które stara się ruch wychodźczy ująć w swe 
ręce i nim pokierować, do Mysłowic przybywa co- 
dzioń po 3 do 4 tysięcy robotników, przeważ nio 
Rusinów i Słowaków z Orawy i ze Spiżu. Ludzie 
cl przeważnie jednak nie znajdują spodziewanej 
pracy, cc się tern tłumaczy, że właściciele ziemscy 
w Prusach, w przewidywaniu i obawie bojkotu ich 
przez polskich robotników, już z góry zabezpieezj li 
się przeciw brakowi robotnika w ten sposób, że jo- 
szcze w ubiegłym ronu w portach amerykańskich 
porobili kontrakta z robotnikami wracającymi ma
sowo z Ameryki i robotników tych przetrzymali w 
miastach niemieckich.

O tem jednak nie doszła wiadomość do tych mas 
ludności, która co rok emigruje na „Saksy", dlatego 
tłamy robotników rolnych dało się na początku ro
ku bieżącogo usidlać złotym obietnicom różnych 
prywatnych biur emigracyjnych, których agenci 
setkami wywożą ludzi do Mysłowic, Nowego Bieru
nia i Oświęcimia, gdzie urząlzono formalnie targ 
ludzki. —  Jeden z urzędników biura pośrednictwa 
pracy widział, jak agenci pruscy pod okiem wła
dzy, btz żadnej kontroli, wyzyskują biednych emi
grantów, traktując ich przytem jak niewolników', 
używając nieraz kija jako argumentu. Z tych tłu
mów robotników, zgL umączonych masowo przewa
żnie W Mysłowicami, właściciele dóbr w Prusach 
wybierają tylko ludzi najtęższych i najzdrowszych, 
co stwierdzić muszą naocznie ich wysłannicy.

W obec tego tłumnie też wracają zawiedzeni ro
botnicy z powrotom W swoje strony, zrtrsymując 
się w Krakowie, gdzie gromadnie udaj j Dię do miej
skiego biura pośrednictwa pracy, żądając pcnocv 
w każdym kierunku; zarówno przy wyrznkiwamu 
pracy, jak nłatwienio powrotu do domu. Biuro je
dnak, z powodu braku sił, nie może w dostatecznej 
mierze podołać ogromowi procy.

Dzisiaj przez Kraków przejechała party a robotni
ków rosyjskich (z południowej Rcsyi) 40 mężczyzn 
i 60 dziewcząt, którzy nie otrzymawszy zapowie
dzianej przez agentów pracy, wracali z powrotem 
do domów.

O ’le się tyczy wycnodztwa Mazurów, ci mając 
doskonałą praktykę z lat poprzednich, idą tylko na 
pewne miejsca, gdzie ich zawód spotkać nie może. 
Mazurów prowadzą stali pizewodnicy, którzy znają 
już obco strony i warunki pracy.

W tyci roku po raz pierwszy ndaje się party a

robotników galicyjskich do Uwech, zorganizowana 
przez tutejszy uri^d pośrednictwa pracy, który też 
wysyła robotników do Danii i Szuecyi.

Tutejszy dworzec kolejowy, zwłaszcza w godzi
nach rannych, przedstawia osobliwy widek i wra
żenie janiegoś obozowiska ludzi wiejsitich (Polaków, 
Rusinów i Słowaków), gnanych troską o poprowę 
bytu, co uzyskać sądzą przez pracę na “ Saksach".

Z teatru miejskiego, w  „M deagrze" 'Wyspiań- 
ukiego grają pp.: Sosnowski ęOineun), Wysocka 
(Altheu), Mielewski (Meleager), Solska (Atalanta), 
Jedncwski, Szymborski, Węgrzyn J., Miarczyński, 
Grabowski, Hastalskl, Lorowuki, Puchalski, Łbyszew- 
ski, Bogdański, Czechowska J., Orliczówna i Jani- 
czówna. W  „Zgonie Barbary Radziwiłłówny" zas 
pp.: Borodziezowa (Barbara), Andruazewski (Zy
gmunt August) i Stępowski.

Odczyt. Staraniem stowarzyszenia kandydatów 
adwokackich odbędzie się we czwartek ania 12 b. 
m. o godzinie 7 wieczorem w lokalu Izby adwo
kackiej przy ulicy Gołębiej odczyt adwokata dra 
Józefa Steinberga na temat: „Reformy ustawodaw
cze odnośnie do młodocianych" —  Goście mile wi
dziani.

Echo wytoriw. Odnośnie do sprawozdania na
szego ze zgromadzenia wyborców żydowskich w sali 
hotelu K’ eina w sobotę 29 lutego b r 7 umieszczo
nego w numerze porannym „Nowej Reformy “ z dnia 
1 b. m. przesyła nam dr Szymon Feldblura sprosto
wanie w tem się streszczające, że imieniem syoni- 
stów złożył dr Felćblum deklaracyę wzywającą wy
borców żydowskich do głosowania na dra Ignacego 
Laudaua, a nie na całą listę demokratyczną.

Konkurs na zajęcia fotograficzne. Otrzymuje
my pismo następujące:

Towarzystwo miłośników historyi 3 zabytków Kra
kowa zamierza z w-iosną b. r. wydać album wido
ków Krakowa i okolicy. Album to obejmować ma 
pamiątki historyczne 1 zabytki architektury nasze
go miasta, widoki ulic i placów, budynków, ich 
wnętrza, podwórza, motywy z plartacyj, sceny z 
obchodów narodowych i uroczystości, kościelnych, 
wreszcie typy z miasta oraz pejzaże okolicy Kra 
kowa.

W  celu uzyskania wyborowego materyału do te
go wydawnictwa rozpisuje Towarzystwo miłośników 
historyi i zabytków m. Krakowa k o n k u r s  n a  
z d j ę c i a  f o t o g r a f i c z n e  i zaprasza do wzię
cia w nim udziału fotografów amatorów i fotogra
fów zawodowych.

Kopie zdjęć fotograficznych o wielkości od 9 X 1 2  
do 1 8 x 2 4  om. winny być jak najstaranniej wy
konane, barwy sepiowej, naklejone w całości lub
na 4 rogach, opatrzone godłem. Do przesyłki dołą-* 
czyć należy kopertę, opatrzoną na zewnętrznej stro
nie temsamem godłem, a zawierającą wewnątrz 
imię i nazwisko autora pracy i jego dokładny ad
res. Piaco nadnyłać należy najpóźniej do dnia 1 
maja b. r. do Archiwów autów dawnych m. Krako
wa, ulica Sienna 16.

Za najlepsze prace ustanawia się trzy nagrody 
z dzieł sztnkf graficznej polskiej, tj.. I nagrodę
wartości 100 koron, II 75 koron, III 50 koron,
dalej ewentualnie zaszczytne wzmianki i listy po
chwalne.

Zaznacza się, źe przy zajęciach archkeKtonieznych 
należy zwracać nwagę na stronę artystyczną cało
ści, ostrość obrazu i wyrobienie szczegółów, inne 
zaś zdjęcia winny mieć wybitne znamiona artysty
czne tak w uchwyceniu motywu, jak i w obiorze 
punktu dla zdjęcia, oświetlenia, miękkości wykona
nia itp,, tak, aby odbitki nadawały się do reprc■
d u - ^ . 5 ----------------------------------------

Każay autor może otrzymać tylko jednę nagrodę. 
Praco nagrodzone, a przeznaczone do reprodukcji, 
bedą osobno honorowane, a nadto w wydawnictwie 
albninu oznaczone podpisem autora. Fotografie jnż 
reprodukowane nie mogą się ubiegać o nagrodę, 
Autorom zastrzega się prawo autorskie przy naby
ciu fotografii do reprodukcyi w aibnmie. Nadesłane 
prace wystawione bęuą w salach Tow. przyjaciół 
sztuk pięknych w Kiakowie.

Sąd konkursowy stanowią pp.: Bukowski Jan, 
artysta malarz, Czajkowski Józef, artysta malarz; 
Chmiel Adam, arehiwarynsz m. Krakowa; Hendel 
Zygmunt, architekt; dr Kopera Feliks, dyrektor Mu
zeum narodowego; Kremer Zygmunt, prezes Tow. 
fotografów amatorów; Mączyński Franciszek, archi
tekt; dr Muczkowski Józef, wiceprezes Tow. miło
śników historyi i zabytków Krakowa; Pugaczowski 
Julian, kustosz Muzeum narodowego; dr Stępiński 
Stanisław, wiceprezos Tow. amatorów fotografów; 
Wyczyński Kazimierz, architekt.

2 kroniki wypadków, w dniu wczorajszym za
szedł w Krakowie wypadek, spowodowany lekko 
myślną zabawą kilku miodych chłopców, którzy za
bawiali się sporządzaniem materyałów wybuchowych. 
Skui.uk zabawy tej unieszczęsiiwił jeanego z tych 
młodych, a niedoświadczonych pyroteehników, przy
prawiając go prawie o utratę wzroku. Mianowicie 
uczeń U  klasy gimnazjalnej, Tadeusz Ostarczyk, 
zamieszkały’  przy ulicy Blichowej, 1 2, zaprosił 
kilku swych kolegów do siebie, celem sporządzauia 
ogni sztucznych. Gdy materyał był już gotowy, roz
poczęto próbę jego siły. Tadeusz O. zbliżył się 
pierwszy z ogniem do sporządzonej m ięszaniny, nie 
zachowując należytej osfrożnośei, wobec czego mię- 
Bzanina wybuchła, e wybuch cały skierował się na 
twarz chłopca, parząc mn dotkliwie oczy. Chłopiec 
z bóln i przestrachu zemdlał, a koledzy widząc to, 
bezzwłocznie zbiegli. Domownicy zawezwali pogoto
wie ratunkowe, które udzieliło poparzonemu pierw
szej pomocy. Ma on iba oczy ciężko ponarzone, a 
szczególniej nr iwo, tak, iż musiano przewieść go 
na klinikę okulistyczną.

Napad rabunkowy Dyrekcya policyi W  Krako
wie otrzj mała doniesienie, że wczoraj o godz. 3 
po południu do kantoru braci JJanz w Białej przy
było 4 młodych mężczyzn, którzy obecnej w skle
pie wekslarce Zofii Kłeinowej wyrwali torbę z pie- 
niądzmi i zbiegli. W  torbie znajdowało się 400 Ko
ron w ziucie, 550 koron w srebrze i 50 kor. mie
dzią. Bandyci byli to młodzi mężczyźni, z których 
jeden miał rosyjską czapkę na głowie. Poszkodowa
na Kleinowa podała możliwie doaładny rysopis na
pastników, który rozesłany został wszystkim wła
dzom bezpieczeństwa.

Sprawę tę odmienn.ej nieco przedstawia nasz ko
respondent z Białej, który pisze:

Nadzwyczaj ^miały ratunek nliczny popełniono 
dziś w biały dzień w śródmieściu w Białej. Robo
tnica Kleinowa, zatrudniona we fabryce Deutscha, 
Dodjąła dziś około godziny 3 po południu w banka 
w Bielsku 1000 koron, Na ulicy Komorowickiej 
napadło na nią trzech nieznanych mężczyzn, rzucili 
ją  na ziemię, a zrabowawszy pieniądze, uciekli.

%  k m j n *
Foźarnictwo w s:kołach średnicn. Na wnio

sek krajowego Związku ochotniczych straży pożar
nych oznajmiło ministerstwo oświaty, Iż do planu

gior mcnowych możnaby w szkołach średnich wpro 
vradmć ćwiczenia pożarnicze. W„dle zdania eksper
ta, nauczyciela gimnastyki w H I gimnazjum w 
Krakowie, dr Mar. Tokarsliego, ćwiczenia te mu
siały by się odbywać tam, gdzie straż pożarna się 
ćwiczy, ze względu na bruk odpowiednich przyrzą
dów 1 w inweutarznh szkolnych, a prowadziłby je 
instrnktor itraż pożarnej w obecności 1 ze współ
udziałem nauczyciela gimnastyki, względnie kierow
nik,- zabaw ruchowych. Frzychylna tej sprawie Ra 
da szkolna krajowa wezwała dyrekcje wszystkich 
w kraju gimnazjum i szkół realnych dc objawienia 
zdania, czy wprowadzenie ewiczań pożarniczych jest 
możliwe 1 do przedłożeni ewentualnego wniosku
0 ich wprowndzenie, opartego na porozumienia z 
kierującymi czynnikami ochotniczych straży pożar
nych. Okólnik Rady e-rkulnej krajowej ma dla po- 
żarnirtwa krajowego doniosłe znaczenie i jeżeli 
sprawa ta w odnośnych dyrekcjach szkdnycb bę 
dzle także tak, jak w Radzie szkolnej krajowej 
przychylnie traktowaną, wówczas ćwiczenia straża
ckie u młodzieży szkolnej wpoją u niej ną dłngie 
lata zamiłowanie do sirażnictwa i pożarnictwa i 
zainteresują szersze warstwy naszego scołeczeristwa. 
Związek strażacki wezwai ochotnicze straże pożar
ne w miejscowościach, w których istnieją 3zkoły 
gimnazjalne i realne, by w porozumieniu z magi
stratami, względuie naczelnikami gminnych (zawo 
dowych) straży pożarnych, zgłosiły swą pomoc w 
w dop/owadzeniu tych ćwiczeń do skutku.

Miewa, jak telegraf galicyjski! Pewien mie 
szkaniec Bystrej pod Gorlicami, nrzyjechawszy do 
Tarnowa, nauał tam, jak naia donosi, telegram 
w bardzo ważnej sprawie do swej żony w Bystrej. 
Telegram został nadany w Tarnawie dnia 4 b. m. 
to jest we środę, pomiędzy godzinami 11 a 12 
w południe. Nadawca chciał uiścić należytość za 
posłańca z Gorlic do Bystrej w kwccie 1 k 20 h, 
aio urzędnik telegrafu w Tarnowie nie przyjął tej 
należytości. Nadawca powrócił ao Bystrej dnia 5 
b. m. wieczór, ale dowiedział się od żony, że tele
gramu nie otrzymała. —  Dopiero w piątek dnia 6 
b. m. posłaniec gmnu..y(!) przyniósł depeszę z Gonie 
A więc telegram z Tcrnowa adresatka w Bystrej 
pod Gorlicami otrzymała dopiero na trzeci dzień i 
to przez posłańca gminnego. Możeby dyroneya poczt
1 tolegraiów wglądnida w tę sprawę?

Z bocheńskiej ńndy powiatowej. (Bochnia, 10
marca). Dzienniki konserwartywne, jak „Przegląd" i 
„Czas", zajmowały się vy ostatnich czasach oardzo 
gorliwie bocheńską Radą powiatową. Korzystając z 
niepoiozumienia, jakie zaszło w prozydyum Rady 
z powoda rótuicy zdań co no wysokości wydatków 
na urządzenie nowo wybudowanego skrzydła Rady 
powiatowej, rozdmuchała prasa konserwatywna ten 
drobny szczegół da rozmiarów przesilenia i zużyt
kowała go do zaatakowania marszałka p. Hanusza, 
który na tem stanowisku, jako mieszczanin, jest 
solą w okn tych, którzy przedtem dzierżj Ii niepo
dzielne rządy w Radzie powiatowej Większość wło
ściańska Rady z wicemarszałkiem posłem Ełueben- 
bauerem na czele, nie miała jednak ochoty stać się 
narzędziem w ręku wzdychających do dawnej wła
dzy przedstawicieli wielkiej własności i ku wielkie
mu smutkowi interosowanych, nietylko wyrównała 
zachodzące różnice, ale nadto przez osiągnięcie zu
pełnego porozumieniu z marszałkiem Hanaszom za
pewniła prawidłowy tok gospodarki w powiecie, :ze- 
go zapowiedzią stało się uchwalenie budżetu na 
rok 1908.

Mm imy przy tej sposooności sprostować twier
dzenie jednego z dzienników, jakuby p. Hanasz bj ł 
Wnze-shpolakiem V. Hanasz znany jest -»a law., a 
jako demokrata „Starej daty" z pod znaku śp. Ro- 
manowicza, a był demokratą wtedy, gdy jeszcze 
ewangelia no woj dtmokracyi, zwanej „wszechpol
ską", nie była objawioną.

Nowy SfjCZ, 8 marca. Staraniem stowarzyszenia 
„M łodzież polska" zwołano na dzioń 8 marca o go
dzinie 3 do ratusza w i e c  w sprawio przewiezienia 
zwłok Juliasza Słowackiego. W iec zagaił w bar
wnych słowach inżynier Batycki. Do prezydyum 
powołano p. W . Kraszewskiego i Lósehównę, a na 
sekretarzy p. W ł. Mazura i Koszowską, nauczycieli. 
Referat wygłosił p. Kopeć, akademik. Nad refera
tem wywiązała się przeszło godzinna dyskusya. w 
której zabierali głos pp.: Kryczyński, Olszewski, 
Kraszewski, Kopeć, Mazur, Domagalski itd. Uchwa
lono oświadczyć się za sprowadzeniem zwłok Sło
wackiego na Wawel.

Jarosław, 8 marca. (Wystawa przemy słowo-rol 
niczu) Na zebraniu prowizorycznego komitetu w 
dniu 8 bm. wybiano komitet ścisły, który bezzwło
cznie przystąpi do czynności przedwstępnych. W y
stawa, która się odbędzie w jesioni br., zapowiada 
się wspaniale, gdyż już dziś z  samugo pow latu tu
tejszego oświadczyło się mnóstwo właścicieli dóbr 
ziemskich i przemysłowców za urządzeniem wysta
wy i to na większą skalę. Do komitetu ścisłego 
weszli następujący pp.: Kiorowniit wystawy St. 
Gurgul, inżynier B Bronikowski, inżynier S Ka- 
mnar, radca JuL Strisawer, St. Zalasiński, pani 
Kopockn, Boi. AnJruszewicz, I. Górmsiewicz, Ka
rasiński i A. Dymuicki.

Zamach na przełożonego. Z Jarosławia donosi 
nasz korespondent

W e w torek dnia 10 b. m. przed południem 0<1 
dalony ze służby starszy palacz kolejowy, Bartło
miej Lisowski, przybył do ogrzewalni i zwrócił się 
do kierownika ogrzewalni Henryka Róhlicba z żą
daniem wydania świadectw, a gdy ten odpowiedział 
aby LisowBki przyszedł do kancołaryi, Lisów fiki 
w y d o b y ł  r e w o l w e r  i s t r z e l i ł  do Rótliclia, 
lecz chybił. Ebhlich wybiegł z ogrzewalni na tor 
kolejowy i skierował się ku magazynom. Lisów Bk. 
ś c i g a ł  g o  s t r z e l a j ą c  r a z  po  r a z  c z t e r y  
r a z y  wreszcie p i ą t y m  t r a f i ł  R ó h l i c h a  tak 
z b l i s k a  z t y ł o  w g ł o w ę ;  i  a strzał osma
lił skórę na szyi.

R B h l i c h  u p a d ł  e i ą i k o  r a n n y  i o d w i e 
z i o n o  g o  d o  s z p i t a l a ,  gdzie zaraz dokonał 
oporaeyi dyrektor dr Fechter przy pomocy dra Die- 
Łzinsa i dra Feldmana. P rzy uperacyi wyjęto kulę, 
k tóra , nie przebiwszy czaszk i, utkwiła pod snórą. 
Uwięziony Lisowski ponał za powód swego czynu, 
że go RShlich sekował i oddalił ze służby.

Ićlrody, 10 marca. Przeniesiony od nas przed ro
kiem inspektor okręgowy, Aloksanaer Loewel, do 
Tarnobrzega, zmarł tam zeszłego tygodnia w 49 
roku życia. W nasztm mieście piastował urząd ten 
około 9 lat ku zadowoleniu n a u c z y c ie ls tw a  —  to 
też nauczycielstwo tutejsze, dotknięte bolesną wia
domością o jego śmierci, n ie  mogą" wziąć udziału 
w pogrzebie, urządziło dziś za spokój duszy ^ego 
nabożeństwo.

Męiubójstwo. Z Białej piszą nam: 40-latni ro
botnik w Międzybrodzie koło Żywca żył ze swoją 
o 5 lat starszą żoną w niezgodzie. Niedawno ternu 
powrócił on z Ameryki, przywożąc 2.800 koron 
gotówki, i tu, jako tkacz, zarabiał około 14 koron 
tygodniowo. Podczas jego nieooecności zawiązała 
żona stosunek z pewnym lODOtnikiem, którego ob

darzyła dwojgiem dziad. Guegdaj wieczorem myża 
swego spoiła, & wyprowadziwszy go n» ganek, ni
by dla otrzeźwiania, wepchnęła nieszczęśliwemu z po
mocą kachanka agronrną igłę, jaką się zwykła tka
cze posługują, w skroń i strąciła na pedwórze. — 
Rano przechodnie zauważyli trupa i dali znać do 
żandameryi w Żywcu, która moraerców areszto
wała

Finansowa kieska hakaty stów . Piszą nam z 
O ś w i ę c i m  a: Wypaafciem dnia w mieście aaszem 
stało się śledź„wo karne, wytoczone przeciwko kan
celiście tutejszego sądu, Józelowi Bialómo o oszu
stwa i nadużycie władzy urzędowej. Wspomniany 
Józel Bialó, który w tutejszej dezorganizowanej 
party i socjalistycznej odgrywał pewna rolę, chcąc 
sobie zapewnić lepszy byt, nawiązał stosunki z miej
ską Kasą pożyczkową w Białej, znajdującą się pod 
zarządem nakatystycznie usposobionych osobistości. 
Kasa owa łatweui pożyczkami zyskiwała Klientelę 
nawet w Krakowie, a „pedbój ekonomiczny" Ośw’ ;- 
cima przypadł jej wielce do smaku. Jakoż w roku 
1904 p. Józef Karol Bialó został przedstawicielem 
miejskiej Kasy pożyczkowej w Białej na Oświęcim 
i okolicę. Rozpoczęła się gonitwa za klientelą, a żo 
miejscowe instytucye finansowe stały temu na prze
szkodzie, więc nie przecierano w środkach, ażeby 
je  utrącić. W  ten sprsób rzucono od roku 1904 
■w Oświęcimiu około pół miliona koroL, czyniąc nie 
lojalną konkurencję zasłużonemu Towarzystwu za
liczkowemu w naszem mieście.

Pożyczai odchodziły, a p. Bialó porastał w pie
rze, aż wreszcie wybudował kamienicę wartości o- 
koło 60.000 koron.- Ala to byłe ponad jego siły i 
Kamienicę obciążył długiem hipotecznym w sumie 
55.000 koron. W  roku bieżącym zaprzestał płace
nia rat pożyczkowych, a skutkiem interweneyi bial
skiej Kasy okazało się, że Białe sfałszował dwa 
skrypty dłużne na kwotę 15.000 koron. Kasa w 
Białej, chcąu salwować sytuację i nkryć skandal, 
zabipotekowała owe 15.000 kor. na kamienicy Bia
łego, ale to zahipotekowanie' ma tylko fikcyjną war
tość wobec przeciążenia hipoteki kamienicy. —  Oo 
zrobi dalej Kasa w Białej, mniejsza o to, nam wy
starczy, że sprawą tą zajmie się wkrótce sąd przy
sięgłych w  Wadowicach. Hakatyści wycofali się z 
miasta, ponosząc dotkliwą klęskę.

Z e  ś u i a t a .

W znowienie „K oIcow “ . z Warszawy donoszą- 
Władze pozwoliły na wznowienie zawieszonego 
przed 2 laty najstarszego u nas tygodnika humo
rysty czno - satyrycznego- „K oice", którego pierwszy 
numer un^że się nicoawem.

Z  Lodzi. (Przesilenie ekonomiczne. —  Areszto
wania. —  Napady bandyckie.)

—  Przesilenie ekonomiczne, które ogarnęło kil
ka gaięzi przemysłu łódzkiego, trwa już blisko 
cztery miesiące i przez ten czas kilkadziesiąt fa
bryk zostało zamkniętych, inne znowu ograniczyły 
produkeye, a w wyniku okuło 6000 robotników 
pozostaje buz pracy. Przesilenie bynajmniej nio ma 
się ku Końcowi i, jak twierdzą ludzie wtajemni
czeni w tutejsze stosunki przemysłowe, trzeba być 
przygotowanym na goisze jeszcze rzeczy.

—  Onegdaj po południa zandarmerya \,raz 
z wojskiem dokonała rew izji w domu nr. 10 w 
Pasażu Mojera. W  mieszkaniu ślusarza Kaczmar
skiego wykryto nielegalne zebranie. Kaczmarskie
go, Jogo cerkę, oraz dziesięć osób aresztowano. — 
Zbierał się tam, jak mówią, komitet jednej z par- 
tyj skiajnych.

W  rii ffn a r  lu iu e c o  <li konano kilka
napadów DandycKicn.

Minister i muzykant. Na baiu „Loncordii11 
w Wiedniu obecnym był międzj gośćmi honorowy
mi także i czeski minister -rodak, Karol Praszek 
Rozglądał się po sali 1 dostrzegł między członkami 
orkiestry pewnego muzykanta, z którym razem słu
żył przy wojsku. Minister podszedł natychmiast kn 
estradzie i uścisnął feldfeblowi rękę, mówiąc. „Ser- 
vus Sklejnarz! Jak ci się powodzi?" —  Dziękuję 
pięknie, ekscelencjo —  odpowiedział uradowany 
muzykant —  w każdym razie nie tak dobrze, jak 
tobie". Praszek przez dłuższy czas rozmawiał zo 
swym dawny* towarzyszom i pożegnawszy się 
z nim seruecznie, odszedł.

Kradzieże kolejowe. Jak donoszą z Berna na 
Morawach, odkryto skutkiem bezimiennego doniesie
nia kradzieże, popełniane już od 6 mnie,! więcej 
lat na kolei Ylara. Trzej kodaktoruwie, którzy kra
dzione towary sprzedawali, zostali uw.ęueni; prócz 
tego śledztwo, prowadzone przez sąd w Węgierskim 
llradyszczn, objęło około 50 ł unkcyojarynsz*w ko
lejowych.

Nałogowy podpalacz. Policyi berlińskiej powio
dło się pochwycić sprawcę licznych pożarów, które 
się w ostatnim czasie srozyły w Berlinie. —  Na 
uiiey Holbeinerstrasse kapitalista Wieimann spo
strzegł mężczyznę, który wydobywszy zapałki i plik 
papierów usiłował za pomocą nich podpalić wielką 
szopę drewnianą. Sprowadzona przez W illaanna po- 
licya uwięziła owego człowieka 1 8twierdz’ 'a, że 
jeot to 37-letni dekorator Otton Bauer z Sehone- 
D n r g u  pod Berlinem. Uwięziony czynił wiażenie 
człowieka niepoczytalnego i na pytanie, czy on to 
spowodował ostatnie pożarj-, odpowiedział: „Nie 
wiem".

Nowy pożar teatru, w teatrze Karola Schultze- 
go w Hamourgn powstał ranną porą pożar w pra
cowni malarskiej szatkiem tego, że dozorca ogrze
walni niosąc nieosłonięte światło Epo wodo wał zapa
lenie się gazu, który uchodził z przewodu. Pożar 
zniszczył cale wiązanie dachu, gdyż na strychu na
tychmiast zapaliły się dekoracye, zapasy płótna, tu
dzież słoma (!). Pożar po kilku godzinach ugaszo
no. Restanraeya i foyer zostały silnie uszkodzone,

Tyfus plamisty W Budapeszcie. Przedwczoraj, 
jak stwiordziło biuro sanitarne miejskie, zachoro
wało w Budapeszcie znowu 19 osób na tyfus pla
misty. W  owym dniu znajdowało się w szpitalach 
58 chorych na tyfus plamisty, zaś 46 osob podej
rzanych o tę chorobę Umarło w całem mieście 15 
osób. Rektor politechniki tamtejszej ogłosił, żo wy
kłady zostaną na nieogramezony czas wstrzymane, 
gdy? pedel politechniki zachorował na tyfus plami
sty. P óźn ie j odwołano to zawiadomienie, lekarze 
bowiem Etw; erdzlli, że pedel zachorował na inną, 
niezakaźną cnoroDę. Ministerstwo ipraw wewnętrz
nych wydało rozpcriądmnie, mocą Klóregc w  tych 
wypadkach, w których należyte eaosekaienie cho
rych w prywatnej opiece jest niemożliwe, władze 
mają prawo przymusowo takich chorych oistswiac 
do szpitala. Dwa szpitalne baraki ursąflzeno dla 
przyjmowania chorych na tyfus.

Pożar w mieście japońskieir. W miejscowości 
Nagasoi, leżącej niedaleko Tokio powstał pożar, któ
ry zniszczył przebzło 400 domów. Szkodę oszaco
wano na 12 milionów franków. Tego rodzaju poża
ry zdarzają się często w miastach japońskich, gdzie 
domy są budowane z rozsuwainych ścian drewnia
nych, w środku zaś przepierzenia są z papieru. •

Mo_diY)giô â )bre 7 rwa^ze od wiedeńskich fuSIfn w  Z w ią z k u  k a to lick ich  k raw có w
UBRANIA GOTOWE W i d s n s g o  wyrobu Sji ll\U kraKuw, Floryańsxa 7. (Tuż przy Rynku). Lwów, plac Halicki 7.
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Wsbec tego szkoda, wynosząca rzekomo 12 milio
nów, jest widocznie przesadzoną.

Z e
Z Tow arzystw a praw niczego i ekonom iczne

go. Unia 6 bm. wygłosił prof. R o s t w o r o w s k i  
w auli uniwersyteckiej przed licznie zebranymi człon
kami Towarzystwa odczyt pod tytułem „Konwencya 
haska w Bprawacn rozwodowycn i separacyjnych z 
12 czerwca 1902 roku1*. —  Prelegent przedstawił 
rzecz genetycznie i wyjaśnił w sposób nade. grun
towny, jas konweneya starała się wyrównać i po
godzić wszystkie sprzeczne Interesy państw kontra
ktujących, objaśnił tiesć uchwał i ich związek z 
obowiązującem prawem oraz ich następstwa po ra
tyfikowaniu. Również przedstawił prelegent najwa
żniejsze przepisy wykonawcze, które rząd austrya- 
oki przygotował w razie wprowadzenia w życie tej 
konwencyi. —  Odczyt przyjęto oklaskami.

K ra ;, wsitle Tow arzystw o techniczne odbędzie 
We czwartek 12 marca 1908 roku o goiz. 7 wie
czorem w domu własnym, pizy ulicy Straszewskie
go, pod 1. 28, na II piętrze, posiedzenie. Na po
rządku posiedzenia: odczyt członka dra Bolesława 
Drobnora: „Nowe systemy prjaukeyi gazu świetlne
go11. Po zgromadzeniu swonodne zebranie towarzy
skie.

W stow . „G wiazda" w niedziolę 16 bm. o g. 
71/* wieczór oabędzie się przedstawienie amator
skie. Po leklamacyi i monologach odegrane zostaną: 
farsa Przybylskiego „Det.iuta.itka11 i krotochwila 
Beiy’ego (w przekładzie Walewskiego) p. t. „Żywy 
nieboszczyk11.

Z uniwersytetu ludow ego. W  cyklu wykła
dów o Polsce średniowiecznej, urządzanych w uni
wersytecie ludowym, odbędzie się we czwartek d. 
12 b. m. ouczyt p. II. R a d l i ń s k i e j  p. t. „R y
cerstwo a szlachta11 następującej treści: Rody szla 
eheckie. Nadtanie herbów. Wywód i oczyszczenie 
szlachectwa. „Prawo rycerskie". Stanowisko społe
czne szlachty. —  Odczyt będzie ilustrowany obra
zami świetlnymi.

stoi za granicą, a wtedy będziu ono mcgto sKUte- 
znie z nią konkurować. - - “  ■ —

Kurs wizytował z ramienia Wydziału kiajoaego 
p. radca Arnulf Nawratil, do którego jeden z ucze
stników kursn wyraził w imienia swoich kolegów 
podziękowanie Wydziałowi krajowemu za urządze
nie kursu i za umożliwienie korzystania u nauKi 
,,izez przyznanie zasiłków. Kurs zwiedzał także 
często dyrektor Muzeum miejskiego, p. Stryjeńdki, 
a oprócz niego I wiceprezydent miasta dr Henryk 
Izarski, naczelnik wydziału IV magistratu radca 

Żaczek i bardzo wiele innych osób z kół zawodo
wych i inteligencyi.

Zaznaczyć należy, żo krajowe kiusa szewskie ob 
chodzą w naszem mieście dziesięciolecie swego ist
nienia 1 cieszą się u nas pra ,/dziwein uznaniem 
Znane one są w całym kraju, bo kursów takich 
urządził już Wydział krajowy 26. Są one zorgani
zowany na jak najlepszej podstawie, to też skute
cznie działają na poprawę stosunków' w rzemiośle 
szewskim.

Zmarli.
W  Lublinie zmarł Adam M a j e w s k i ,  aawokai 

przysięgły. Po roku 1863 zeslary został na Sybe- 
ryę, gdzie przeoył lat 11.

W  Petersburga zmarł nagle profesor akademii 
duchownej rz.-kat. kg. J a w n i s .

W  Chicago umarł 23 z. m. w 45 roku życia 
jeden s najzdolniejszych dziennikarzy polsko-ame
rykańskich, Dyły prezes Związku narodowego pol
skiego, craz redaktor tygodnika „Zgoda" i „Dzien
nica Związkowego", Franciszek Hieronim J a b ł o ń 
ski .

Od 2 iminssti acyi. Przypominamy', że numer 
poi inny „Nowej Reformy" odbierać można ju ż  
od g o d z i n y  6 r a n o  Mianowicie od godziny 6 
do 8 rano wydi jo  się numer poran«y w ekspedy- 
cyi, umieszczonej w oficynie kamienicy 1. 3 przy 
ulicy św. Anny, zaś oa goaz. 8 rano przez cały 
dzień w administracji przy ul. Jagiellońskiej 1. 10. 
Numer popołudniowy wydaje się w administracji 
oJ godz. pół do 6 począwszy d o  p ó ł  do 10 w i e 
c z ó r .

A g e n c j e  „Nowej Reformy" przyjmują przed
płatę p o  t e j  s a m e ,  c e n i e ,  co biura udminiotra- 
cyi, m>anowićie po 2 kar. miesięcznie (dwurazowe 
Wydanie) bez odnoszenia do domu.

Cennik ziemiopłodów. Kraków, 10 ria-ea. Płacono za 
100 kg. netto: Pszenica biała 23 60 do 24'iO. czerwona 
i żółt 29-80 Jo 24 00 , węsriersk-, 24 80 do 25-20; ivto 
krajowe 20 '00  do 22 00, węgierskie 23'00 do 24‘40; ję
czmień na krupy 15 40 do ló  JO, browarny —•— do —■— , 
na p, s/ę 13 20 Jo 13 60; owies z opłata akcyzową 15-70 
do 16-30; pr„.iO 14-— do 15-50; jagły 24  -  do 26 ; ta
larka L8-20 do '.8 -6C kukurydza 15-50 do 15-90: groch 
21-20 do 2900; fasola 16 50 do 28-00 wyka 1440 do 
16 00; rzepak zimowy 32 00 do 33 00; konirzyua na
sienna czerwona 150'— do 190-—, biała'J0-— d 100' — ; 
tymotka 62-— do 64-— ; esparsetta 98-— do 32-— ; so
czewica 20-— do 54-— , słoma 6 60 Jo 7 00; siano 0 00 
do 8 80; koniczyna pastewna 6 60 Jo 10-80, ziemniaki 
4 20 do 4-80; jaja za kopę <120 dc 3'60; masło za 1 kg. 
2-60 do 9-80; spirytus aa 95° Tralesa za 1 hi. —•— do 
210-— ; okowita na 76° Tralesa —•-— do 170-— .

s. m iejskiej centralnej targowicy Ra bydle w Krakowie. 
K-aków. 10-go marca, Ma dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego 117, cieląt 358 .wiec i kóz 4, me-ogacizny 
343; razem 823 zwierząt. Płacono za jeden cfctnar me
tryczny żywej wagi- buhaje od 66 '— do 70-—, woły 
70"— do 74"—, k.owy oe —•— do — j—, jałownik od 
—'— ÓJ —■ -  wcięte od — "— do —*—, nierogaciznę 
tuczną o l 63 — ac. lOi"— ; bitej wagi: nierogaciznę od 
110*— do ISO--  . Z  zakupionych na oko płacoau za 
sztukę: Wy z paszy od 130- — do 214—, krowy od
160-— do 220 ’—, buhaje i jałówki od 80-— do 220 —, cie
lęta od 12-— ao 50’—, owce i kozy od 20'— do 3'J-—, 
buhaje od — •— do — —.

Z~i spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco
wą koiis mcyę 60& sztuk, na konsuiucyę innych gmin 
kraju 213, na easpori za granicę krfcjrt bydła rogatego 

— , na eksport za granicę kraju nieicgamzny —.
tleny powyższe obliczono bez opłaty akyzowej.
Budapeszt, 11 marca. Pszenica na Kwiecień 12"10 do 

1341, pszenLa na maj — -— do —r— , pszenica na pa 
ióziernik 9 a9 dc 9 90; żyto na kwiecień 10 77 do 
1,!'78; żyto na październik S 74 do 8 75; owies na kwie
cień 7-87 do 788, owies na październik —■— do —■— ; 
kukurydza na maj 6 67 do 6 "6 8 , rzepak na sierpień 
16-25 do 16-35.

Otarty na pszenicę słabe, chęó knpna mierna, usposo
bienie silno; pochmurno.

bec publiczności i wymuszaniem wprost znacznie 
większych opłat, niż to przewidują taksy. Wszy- 
stkich dorożkarzy lwowskich prześcignął jednak Jó
zef Sadłowszi, powożący deróżką nr 377. Sadłow- 
ski wiózł w listopadzie obywatela p. Markiewicza 
z dworca na ulicę Zamkową, F. Markiewicz zapta- 
cii 3 korony, mimo, że należało się 1 kor. 80 hal. 
doróżkarz jednak zażądał 4 korony i dla lepszbgo 
poparcia swego żądania w y j ą ł  z k . e  b j n i r e 
w o l w e r .  Malkiewicz, pod wpływem groźby, dodał 
woźnicy żądaną 1 kor. Woźnica ~aciął konie, nie 
wiedząc zapewne o tem, że p. Markiewicz już przed 
tem zauważył, i i  dorożka ma nr 377. Podsąnny 
zaprzeczył, jakoby nocy brytycznej powoził ową do 
różką, jednak p. Mackiewicz poznał go stanowczo, 
a nadto, wedle dochodzeń policyi, skonstatowano, że 
Krytycznej nocy właśnie Sadłowski powoził tą do
rożką. —  Trybunał skazał Sadłowskiego na k a r ę  
c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i e  p r z e z  6 m i e s i ę c y ,  
obostrzonego pocteui co 14 dni. —  Przewodniczący 
trybunału radca wyższego sądu p. Szechowicz za
znaczył w motywach wyrokn, że należy uważać w 
danym wypadku jako dalszą okoliczność, winę o- 
skarzonego wy noce obciążającą, że woźnica doróż- 
karski już z tytułu swego zawodu obowiązany jest 
do szczególniejszej opieki nad gościem, którego ma 
przewieść, że zatom woźnica w danym wypadku w 
wysokim ętopniu naruszał pokładane w nim publi
czne zaufania.

Wielka nudzą. Erzy ulicy Dajwór ?. 5 (na do
le. parter, w sieni na lewe) mieszk- w ostatniej 
iędzy uboga chorowita kocięta z sześciorgiem dro

bnych dzieci, nazwiskiem Janowa Domaradzka, któ
rej mąż Hży od dłuższego czasu ciężka chory w 
i zp'talu. Nędzę Domaradzkich stwierdzić można na 
miejsca, guzie toż nadsyłać należy łaskawe datki.

Z reuuty piasy. Na ce e reduty prasy złożyła pani II 
sprzed w. a wiktuar U s ty umie wiesniaczH” 

koszykowy dochód w kwocie 3 K 20 h.
Uniwersytet ludowy im, Mickiewicza.

, Vr« jjwartek .wykład p. H. Radlińskiej • „Polska śre- 
Jnio-wieczna na tle dziejów powszechny clia (historya śre
dniowieczna Polski — rycerstwo i szlachta).

W  piątek wykład p, K. Czapińskiego; nO twórczości 
worki©go“ .

■■epertoar ieatru miejskiego.
V  e śroaę „Mi/ośc czawau.
V e czwarżek: „Ujcioc".
W piątoK, „Ohmufy“.
117 >«bo ę: „Jteleager“ tragedys w 3 odsłonach Sta 

aiuawt Wyspiańskiego i „Zgun Barbary Radziwiłowny" 
obrai 4r-m»«yszny St. Wjspiauskiigo.

W ni ‘dzielę po południu: „Żona pupy"; wieczór: „Me 
Hager" i „Zgon Barbary Radziwiłłówny".

I  uttnda. ta. W e ow&rtrk 13 marca: Grzegorza W.
W. a. k.: W  piątok 13 m»rca: Włócz, i Gw. i Kry

styny w  sobotę u  marca: Leona b. m. i ikiiyldy k.
, ;  sohód ałońca 12 m -oa o godzinie 6 m n _  z 

*nod o 6 m 38; dtago4<5 dnia 11 godzin min. 38.
Z krakowskiego ohserwatoryum. Dnia 10 marca ter- 

Kometr dosze"! od ♦  4-0 di -> 6-8 C.; — )metr 
•podał.

t‘n U  marca o god 7 rano rtun barom atrn 728-0 
• w  . termometru +  J‘2 C.; wiatr zachodnio-półno—io- 
*4cho(l..i,

G a b p y i  k r z y s z t o f o r y .
, ‘ P a H ó w .  W jnaim uje i spraedtąje piei w 

iańvch fabryk fortepiany, pianin j, harruo- 
i pi^ lole za gotów kę lub na spłaty nawet 

a^uaziestom esięczne. Instrumenty używam, od
Cen najniższych.

Dział ekonomiczny.
x  IX krajowy kurs majsterski dla szewców

w Krakowie zakończył się w niedzielo dnia 8 bm. 
Kurs ten trwał 8 tygodni i byt utrzymywany fun
duszem Wydziału krajowego, zasianym oubweucyą 
nwasta Krakowa. Lokalu na pomieszczenie kursu 
dostarcza zawsze gmina m. ILakowa.

Na kurs uczęszczało 15 szewców, przeważnie z 
Krakowa, między nimi było 8 majstrów, a miano- 
v,,‘ ie; Bobola Klemens (Gorlice), Cliaiewa Józef 
(Wieliczka), Dutkowski Józef (Kraków), Machowski 
Karol (Kraków), Matuzik Piotr (Kiaków), Skalski 

n vui (Kraków), Stornal Józef (Kraków), Żychal 
aiJ (Kraaów) i 7 czeladników: Bielawski Felizs, 

Lt Jan, Jeleń Franciszek, Paczyński Wawrzy- 
LTociuk Piotr, Sitarski Jan i Szymalik llar-

Cfcll.
BZyscj uczestnicy, oceniając ze zrozumieniem 

OFiyie, jaL„ wypływa z nauki zawodowej, nczę- 
zel. na kurs pilnie I przykładali się do nauki 

gorliwie i chętnie. Rem'tatom ich pracy była urzą
dzona w ni,.dziel, dnia 8 bm. w miejekiem Muzeum 
Przemysiowem wystaw a robót, któta y azałe pa- 
«4P, m!mo krótkiej nauki Liczne i starannie w* 
kon&ue prace, zastosowane ściśle do zawodn szew- 
akłPgu. świadczyły, że bą środki i sDOsoby, które 
umożliwiają rozwinięcie się szewstwa w naszym 
kraju i podniesienia go na te wyżyny, na jakich

Lw dssr, U  marca.
Wiec st-.identek odb-1 6ię przed WHflł dnlaml 

we Lwowie pod przewodnictwem pp. Tachnckiej i 
Waniczkówny, Referaty wygłoszono następując*: 
otwarcie wszechnic krajów,ch dla abituryentek żeń
skich szkół prywatnych Kiólestwa Polskiego (ref 
Paehucka); otwarcie wydziału medycznego dla ko
biet obeopoddanych (ref. Raucnówna); otwarcie dla 
kobiet wydziału prawnego i teenniki (ref. Ancówna); 
poparcie ankiety w sprawie liceów i tworzenie rzą
dowych szkół średnich żeńskich, dających wstęp na 
uniwersytet (ref. Waniczkówna), Po ożywionej dy
skusjo, w której, zabierali również głos pp. rekior 
uniwersytetu Demuiński i prof. Cklamtacz, uchwa
lono jednogłośnie szereg rezolucyj. Pierwsza rezo
lucja stwierdziwszy, że program 7-k!asowych pei. 
syj żeńskich w Królestwie Polakiem odpowiada pro
gramowi gimnazy om żeńskiego, żąda, aby minister
stwo oświaty w Wiedniu uprawniło abitnrentki tych 
pensyj pry watnych Królestwa Polskiego do wstępo
wania na oba uniwersytety galicyjskie w charakte
rze słuchaczek nadzwyczajnych, zaś tych średnich 
zakładów naukowych prywatnych, które wykażą 
identyczność programowa z gimnazjami gen. Chrza
nowskiego w Warszawie lub gimnazyami, w chara
kterze słuchaczek zwyczajnych, bez względu na któ
ry z wydziałów, otwartych dla kobiet, v. stępują. 
Dalsze rezolucje domagają się: 1) dopuszczenia na 
wydział medyczny oba krajowych uuiwersytetów 
obeopoddanych abituryentek szkół programowo iden ■: 
tycznych z galieyjskiemi gimnazyami, oraz abitu- 
ryentek gimnazjów Galicj-i w charakterze słucha
czek zwyczajnych, bez konieczności przyjmowania 
poddaństwa austryaekiego, zwłaszcza, że mężczyźni 
obcopoddani mogą być słuchaczami zwyczajnymi 
medycyny; 2) dopuszczenia kobiet na wydział pra
wny w cnarakterze słuchaczek zwyczajnych i nad
zwyczajnych; 3) dopuszczenia kobiet na wszystkie 
wydziały techniki w charakterze słuchaczek zwy
czajnych i nadzwyczajnych; 4) reformy liceów żeń
skich w myśl wyników ankiety, zwołanej przez To
warzystwo liceum żeńskiego w dniach 28 i 29 
kwietnia we Lwowie; 5) zakładania rządowych 
szkół średnich żeńskich (gimnazjów, szkół realnych 
i liceów zreformowanych), dających wstęp do szkół 
wyższych, względnie upaństwowienia odpowiednich 
szkół prywatnych j' z istniejących. Na wniosek p. 
Ancówny i p. Pasławskiego, postanowiono na pod
stawie rtzolucj i ułożyć memoryał do senatu akad. 
i ministerstwa, jak też do naszych posłów parla
mentarnych i sejmowych, oraz porozumieć sio a ko- 
misyą, wybraną przez wiec młodzieży polskiej, zwo
łany w roku . zeszłym w sprawie studentów z za
boru rosyjskiego.

Rekonstrukcya ratusza Iw cw skieęo. Oelem u-
zyskania muteryału do wniosków w sprawie rekon- 
strukcyi lwowskiego ratusza —  urząd budowniczy 
miejski wypracował przybliżone kosztorysy robót 
wedle projektów, nag-odzonych na konkursie trze
ma pierwszemi nagrodami. OtOż wedle przybliżone
go rachunku koszt rekonstrukcji budynku wedle 
projektu odznaczonego pierwszą nagrodą wynosić 
bądzie około 1 7 <0.000 kuron, wedle projektu dru
giej nagrody 1,7 0.000 koron, wedle projektu, któ
ry o.rzjmał trzecią nagrodę 1,560.000 kor. Koszt 
urządzenia^ wewnętrznego, wodociągów, Aientj-lacyi 
i t. p. obliczonv jest we wszystkich trzech alter
natywach na 400.000 koron, tak, że ogólny koszt 
przebudowy wynosiłby 2,110.000 koron, 2,150.000 
koron, lub .1,960.000 koron.

Na poastawie tych kosz tory Oo w, tudzież po roz
patrzeniu strony praktycznej projektów, komisja 
ratuszowa sformułuje swoje wnioski stanowcze, we
dle których planów ratusz ma być przebudowany i 
jakie w projektach należało poczynić zmiany', tu
dzież komu ma być oddana buJuwa. Kumisya ra
tuszowa zamierza przystąpić do tej pracy niezwło
cznie po wyborach do Rady miejskiej.

Ze stosunków dorożkarskich we Lwowie. Do* 
rćżkarze lwowscy w ostatnich dwóeb latach zyskali 
sobie pewną sławę brutalnem zachowaniem się wo-

i  ifbni i f i u
(Telegram y „N ow ej R eform y" z 11 marca.) 

£ ? c z e n ! ?  d aa  T & ł s t o ja .
Petersburg. L ew ica  i umiarkowana prawica 

Dumy postanowiły przesłać T ołstojow i wspólne 
ofieyalne życzenia z powodu 36 rocznicy jego 
urodzin.

Jhi Porta *ira.
Petersburg. Lekarze orzekli, że stan zdrowia 

gen. Stoessla bardzo się pogorszył, tak, ze nie 
zdoła cn przetrzym ać kary więziennej. W obec 
tego Stoessel wniósł da cara podanie o z a- 
p e ł n e  u ł a s k a w i e n i e  i o pozwolenie na 
wyjazd za granicę.

W spółoskarżony, lecz przez sąd w ojenny u- 
w o ln io jy  generał F  o k ma być reaktyw ow any 

otrzym ać ma w krótce d o w u d z t w o  d y w i -  
z y  i.

C b f t r y t a c z e a f e  r c u G t i a ib ć w .
Petersburg. Komis,va, Której polecono wypra

cowanie projektu w sprawie ubezpieczenia ro
botników, prace swe ukończyła i przedłożyła je  
ministrowi skarbu do opinii.

fe*‘is$e £>ł<&wosi<3w2e.
Petersburą Na specyalnej konlerencyi syno

du powzięto uchwałę, by  rozwinąć działalność 
zagranicznych prawosławnych misyj, mających 
się głów nie zw racać przeciw wdzieraniu się pro
testantyzmu i przeciw  katolicyzmowi.

U ffii i
(Telep,ramy ,,Nowej Reformy" 1 11 marca.)
Barcelona. Wczoraj r .  godziny 4 do poł do 7 

wieczorem odbywrało nią w generalnym kapita
nacie ofieyalne przyjęcie, na które przybyli na
czelnicy władz cywilnych, wojskowych i ko
ścielnych. O godzinie pół do 8 wieczorem wy
dał król w generalnym kapitanacie b a n k i e t  
na  c z e ś ć  w ł a d z  m i e j s k i c h .  Przed budyn
kiem gromadziły się przez cały dzień liczne 
zastępy publiczności, które żywo aklamowały 
króla.

Barcelona. Wczoraj odbył się na cześć króla 
Alfonsa obiad galowy, w którym wzięli udział 
ambasador anstro-węgierski Weisersheimb, admi
rał Ziegler i kilkc oficerów eskaary austro-wę- 
gierskiej, oraz marokański minister fekai bn, któ
ry tu wczoraj przybył. Gdy krói Alfons zjawił 
się na sali, powitano go „klaskami.

Barcelona. Król opuścił po północy koncert 
i udał się do kapitanatu -— witany po drodze 
o w a c y j n i e  p r z e z  l u d n o ś ć .  Podczas „eei- 
cle’u“ został królowi przedstawiony marokański 
minister skarbu, E l  M o k r i .

posiedzenie, podniósł niezmierną ważność budo
wy lego  kanaru dla miast i okolic, przez które 
przeprowadzony zostanie.

W iceburm istrz W iednia P o r z  er zaznaczył, 
że p r z e m y s ł  a u s t r y a c k i  u p o ś l e d z o n y  
z o s t a ł  p r z e z  a g r a r n ą  p o l i t y k ę  h a n 
d l o w ą .  Należy to naprawie przez budowę ka
nału Dunaj-Odia-W isła, który będzie w pierw 
szym rzędzie k a n a ł e m  w ę g l o w y m  Po wy  
budowaniu tej dregi wodnej zwiększy się także 
eksport austryacki n a  B a ł k a n

3F  p p a s y .
Madryt. Wszystkie dzienniki zajmują się ży

wo podróżą króla Alionsa do Barcelony i pod
noszą o d w a g ę ,  z jaką udał się do tego sie
dliska anarchizmu i separatyzmu katalońskiego. 
Republikańskie dzienniki oświadczają, że ich 
stronnictwo podczas pobytu króla w tem mie
ście zachowywać się będzio biernie i wstrzyma 
się od wszelkich manifestacyj przeciwnych. Pa
nujący dotychczas v: tern mieście spokój za
wdzięczać należy rozwinięciu niebywałych wprost 
ś r o d k ó w  o s t r o ż n o ś c i .  Król odbył wjazd 
do miasta nietyiko wśród eskorty kawaleryi, 
lecz także wśród szpaleru piechoty. Nadto za
broniono rzucać do powozu Dukietów i kwia
tów.

SUisai Birnsj-Ędrs-eiste.
(Telegramy „Nowej Reformy" z 11 mrrea.)
Wiedeń. Dziś przed południem rozpoczęły  się 

w gmachu tutejszej Izby  handlowej obrady 
konferencyi, zwołanej w s p r a w i e  b u d o w y  
k a n a ł u  D u n a j - O d r i  - W i s ł a .  Obrady te 
zamieniają się n a  w i e l k ą  m a n i f e s t a c y ę  
n a  r z e c z  b u d o w y  t e g o  k a n a ł n .  Z  Gali- 
cy i biorą w nich udział delegaci W ydziału kra
jow ego, miast Krakowa i Podgórza i krakow
skiej Izby  handlów o-p^em ysłow ej, mianowicie 
panowie: prezydent di L e o ,  radcy m iejscy dr 
D o b o s z y ń s k i ,  J u d k i e w i c z ,  B e r y n g e r .  
posłowie S i k o r s k i ,  S t a n i s z b w s k i  i Z i e -  
l e n i e w s k i ,  burimstiT M a r y e w s k i  i ase
sor L i b a n  z Podgórza, dr Tadeusz P i ł a t ,  
poseł sejmowy J. K . F e d e r o w i c z ,  prezes 
Izby handlowej D a f c t n e r  i radca U J e r s k i .

fiedeń. Mi isto W iedeń i wiedeńska Izba 
handlowo-przem j słowa, oraz T iasto K r a k ó w  
i k r a k o w s k -  I z b a  t a n d l n w o - p i z e m y -  
bł i  w a. urządziły dziś manifestacyę na rzecz 
b u d o w y  k a u a ł u  D u n a j - O d r a - W i s ł a ,  
i to w  obecnuści przedstawicieli ministerstw 
h a n d l u ,  k o l e i  i s k a r b u .  Prez. wiedeńskiej 
Izpy handlowo-przem ysłowej K i n k ,  otw ierając

I f i ń  i M u s
atoUnfflufci „Rosiej Rtfomif

z dnia 11 m arca

Praga. Lm arł tu dziś prezydent czeskiej aka
demii umiejętności, Józef H l a y K a .

Paryż. Umarł tu nagle znany literat Edmon- 
do d’A m i c i s .

SficacjA fi&HEigów krajowych.
Wiedeń. W czoraj toczyiy  się w dalszym ciągu 

obrady ankiety w  sprawie sanacyi finansów 
krajow ych, D yiektor ga licy jsk iego BaDku kra
jow ego dr M i l e w s k i  uważa, przy uprawnio
nej tendencyi zwiększenia publicznej działalno
ści. sanacyę przez oszczędności za niemożliwą 
Koniecznem jest uzupełnienie niedostatecznego 
systemu krajow ych podatków, niesprawiedliwe
go także ze stanowiska słusznego rozdziału po
datków. Celem uzupełnienia tego systemu, na
leży analogicznie do podatków państwowych 
zaprowadzić podatki krajow e, z wyjątkiem  do
tyczących  najkonieczniejszych środków życio
wych, a w ięc zwłaszcza akcyzy i podatków kon- 
snmc.vjnych. Przekazyw anie całych poszczegól
nych gatunków  podatków kształtowałoby jedno
stronnie nierównumierne rozw inięcie systemu 
podatków krajow ych. M ówca zwraca się. prze
ciw przyznawaniu t. zw. ogólnych dotacyj, dla 
rtórych nadzwyczaj trudnem byłoby ustanawia
nie klucza rozdziału i w yw ołałoby najsilniejsze 
przeciwieństwa polityczne. M ów ca odrzuca ró
wnież t. z w. dotacye celowe, które muszą do
prowadzić do jednostronnego rozwinięcia pod
staw w ydatków  tych dotowanych gałęzi admi
nistracyjnych i do konkuiencyi krajów  w ich 
rosęwojn M ówca akceptuje jako p ieiw szy krok 
rozdział dochodów z podwyższonego podatku 
wóaczanego w edług konsumcyi, jednakże pań
stwo mnsi krajom otw orzyć tem większe źródło 
dochodów, o ile one ze względów  państwowych, 
podatkowych i politycznych, pozostawiają wolny 
od dodatków podatek osobisto-dcchodowy.

Następnie przemawiali: ó r  R e i  :uer, xju*- 
S t e i n e r, dr S t e i n w e n d e r ,  dr L e m i s c 1 
i członek Wydziału krajowego W a c k e r n e l

Stosami us kclejauh gdłicy|sklcłi.
Wiedeń. Deputacya producentów n a f t y ,  pro

wadzona przez posła L o e w  e n s t e i n a * , ’ była 
dziś u n in istrów  A b r a h a m o w a c z a  i D e r -  
s c h a t t y ,  z żądaniem ułożenia d r u g i e g o  
t o r u  kole jow ego na linii D r  o n  o b y  c z — B o 
r y s ł a w .  D eputacya wskazała na stosunki na 
dw oicu  borysławskim, gdzie kilka tysięcy cy 
stern nafty mie sięcznie pozostawać musi z po
wodu braku torów  i wagonów.

Uokc^siłia ahtaskee’ :o >sxet-hU.
W!edeń. Rząd rozpoczął rokowania ze stron 

nictwami c z e s k i e m i  i n i e m i e c k i e m i w  
ceiu przyspieszenia obrad K o m i s y i  b u d ż e  
t o w e j ,  —  Chodzi o to, ażeby z dyskusyi nad 
budżetem ministerstw o ś w i a t y  i s p r a w i e 
d l i w o ś c i  usunięto wszelkie drażliwe kwestye 
narodowościowe i językow e, tak, ażeby komisya 
mogła ukończyć sw oje ourady przed zebraniem 
się plenum Izby  posjów. W  sprawie uniwersy
tetu czeskiego na M o r a a c h ,  ma być uchwalo
na rezolucya —  żądająca utworzenia dla tego 
k r a j u  c z e s k i e g o  i n i e m i e c k i e g o  u n i 
w e r s y t e t u ,  i e c z  b e z  p o d a n i a  i c h  s i e 
d z i b y  i t e r m i n u  z a ł o ż e n i a .  Nad sprawą 
tą obradują obecnie tak Niemcy, jak i Czesi 
M inister Praszek udał się do Berna w  celu po
rozumienia się z  tamtejszymi przywódcam i cze 
skimi.

o tstzz& ct b jć  ęcy ;ja,
Wiedeń. Jak &ię biuro korespondencyjne do

wiaduje, now y projekt ustawy o zarazach by
dlęcych jest już przez ministerstwo wygotowany 

jest przedmiotem obrad zastępców  doty.zą- 
cych ministerstw.

CaLfcstrayńsk! si; rsh,
Roż en. W ęgierskie Biuro korespondencyjne 

donosi: W  procesie o zeszłoroczne zaburzenia 
w słow ackiej wsi C z e r n o w a  wydano teraz 
następujący w yrok : Główna oskarżona Anna 
Talba, z domu Hlinka, skazana została za ize- 
komy gw ałt w obec władz na 3 l a t a  w i ę z i e 
n i a .  Trzech oskarżonych skazano na 2 l a t a  
w i ę z i e n i a  tytułem kary głów nej i na 3 lata 
(tytułem kary pobocznej); t r z e c h  i n n y c h  
o s k a r ż o n y c h  n a 18 m i e s i ę c y ,  j e d e n a 
s t u  n a  r o k ,  o ś m i u  n a  8 m i e s i ę c y  a 
p i ę t n a s t u  n a  6 m i e s i ę c y  w i ę z i e n i a  
Resztę oskarżonych uwolniono.

Zagrzeb. Party a Starcewiczii postanuw ik po 
łączyć się z  partyą czysto chorwacką naleźąeą 
dotychczas do koalicyi eerbsko-chorwackicj. —  
Przez to btarcewiczanie staną się n a j s i l n i e j 
s z ą  p a r t y ą  w S e j m i e ,  l i c z ą c a  46 po 
słów, podczas gay  koalieya straci 23 posłów. 
Sytuacya bana barona Raucha jeszcze się przez 
to pogorszy, ponieważ pa itya  Starcewicza nie 
uznaje w ogole ugody z WęgTami, lecz oąży io  
utworzenia samodzielnej w ielkiej C h o r w a c j i  

D ali lacyą i Bośnią.

d a l s z e  j & i k . y  A fc ttp u lk k łfr ,
Beretu Rząd przygotow uje now y projekt d- 

stawy, za b ra n e ją cy  p a r c e l a c y i  d ó b r  w 
p r o w i u c y a c l i  w s r h o d u c b .  .Tak twierdza 

Beri Neuste N achrichten", projekt ten będzie 
uzupełnieniem ustawy kolonizacyjnej w prowin- 
cyacb wschodnich i w  W estfalii (??. Dotknięte 
nią będą także grunta już rozdzielone, o ile 
mają wspólność gospodarczą. T oczą  się jeszcze  
rokowania, czy projekt fen pojaw ić sio ma w  
Sejmio zaraz, czy też podczas przyszłej sesy.

P 3 l i t $ c z a ć L  w l i j i t a .
Londyn. Prezydent republiki francuskiej Fa l -  

l i ć r e s  przybęuzie tu w d r u g i e j  p o ł o w i e  
m a j a  i zabawi trzy dni Na jego cześć odbędą 
się wielkie uroczystości, a miasto Londyn za 
mianuje go  honorowym  obywatelem

l o v a  u s i ń w a  r s i b o d o w a .
Paryż. Senat przyjął 174 glosam i przeciw  82 

projekt ustawy, według którego na żądanie je 
dnego z małżonków rozdział od stołu i łoża, po 
upływie trzech lat, może być zamieniony n a 
r o z w ó d .

S i r * a f y  o b ią k L f s t t j o
Chrystyansa. Człow.ek. który w czoi aj strzelał 

do zamku królewsKiego, jest szwedzkim robu- 
tnikiem, liczy około 30 lat i nazywa się Jan 
Green. Mieszka on od kilKu lat w Ghrystyanii 
i w  ostatnim czasie był zajęcy we fabryce mo
torów. M iał on być pierwotnie internowanym 
w  duńskim zakładzie obłąkanych. Strzały pauły 

odległości 300 metrów7.

odpow iedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a l r  K o n o p i ń s k i .

n a d e s ł a n e .
(A rty k u ły  w  tyru azaale m e  p o c h o d z ą  

redakoyi).
od

M c c S y  w i o s c u R G .
Zamożne panie w G a l i c j i , k tóre zw ykłe za- 

r'aw’iać garderobę w pierw szorzędnych wiedeń
skich sannach  m ód , m ają sposobność do oglą
dania w ystaw -onych modeli słynnej fiim y

K lK iR oa: R e i n e r
W iedeń, I, Koulmarkt, DemolDau-Merienbao Ftir- 

stenhof, tu na miejscu przez kilka dni.

W  piątek dnia 13 b. m. j-.ko w  rocznicę 
śmierci bi. p.

M i i
odbędzie się o godzinie 11 w u -  ,
Izraelitów postępow ych na Pudbrzeziu 

nabożeństwo żałobne 
na które zaprasza Się k rew n ych , przyjaciół i 
znajomych. 1675

otw orzył — - 1558 1 5
kancelaryę adw okacką w Krakowie t r z y  ulicy 

Grodzkiej, L. 11. Telefonu nr 193.

P © & z i ą ! k W E & l 8 .
W ielmożnemu Panu D tow i Norbertowi Ger 

tlerowu, zam. przy ul. św Gertrudy L 13, za 
w yleczenie i troskliwą opiekę żony mej z c ię ż 
kiej i niebezpiecznej choroby, składam niniej 
szern serdeczne „B óg  zapłać!"

Jakób W yroba, ul Zw ierzyniecka I. 17.

l i i s r s a  t e i c s i - a i s u s a c .
Wiedeń, 11 marca. (uie/d« po/ełn owa)
Marki ilT '65. Rent t n a y n  08'iO. ite -t* *OToaov a 

węeierska 94 S5 A t"Te a iBtr eakł kred. S<3 75. Akcye 
węg, iakł. kred. 773-50. Akcye Tng-ioto-ęe 395-09. Akcje 
Uniocbaukn 558'00. AircyeBanLTŁreino 6?8'60 Akeye L fr - 
ierbanku 124-00. Ak-je kńf i pai stwowyoh 673-00. Lom
bardy 149 25. Akeye kolei E lb e tb a l  t kcve fabryki
Lretu 5 5 1 oO. Ai-rve tytoniowe -  A'pinj 660-25. 
Riina-Mnranyi 540 00. Akoye oraskiejjo Tow, Baznc 3 
2665’—■ ,OB.T truecl :e 183-25- Piabie 251-50,

UgposK,i»me-. epokojue.
Periin, 11 marca. (Giełda poranna.)
Akcye kredytowe 20250. Tow. dyotontowa 175-60.
Usposai ienio: słabsze.

L ś l o p o t j  w ą g i c i  s Ł ! s .
Budapeszt. M inister handlu Kossuth oświad

czył na zapytanie w  sprawie utworzenia samo
dzielnego węgierskiego han ku państwowego, że 
w sprawie tej nasuwają się n a d z w y c z a j n e  
t r u d n o ś c i .  G dyby nawet powiodło się bank 
taki utworzyć, zachodziłooy niebezpieczeństwo, 
że pieniądz na W ęgrzech stałby się o 1 Jo 2 
procent d r o ż s z y ,  niż jest dotychczas.

Z  Ł t jt P U  w ę g i e r s k i e g o .
Budapeezt. W  Sejmie węgierskim poseł F u r -  

k a s h a s s y  zgłosił interpelację w sprawi* o 
Bratniej mowy byłego ministra handlu C h i 1
t o f f  i e g  o.

Z  C k o r ł / a c y L
Z agrzeb . K oa lic ja  serbsko-cuorwucka odbyła 

naradę nad sytnacyą polityczna i taktyką z po- 
wodn atwdrria Sejmu chorw ackiego. W yn ik  na
rad trzymany jest w  tajemnicy.

Zagrzeb. Ban przesłał do rektoratu uniwersy
tetu wezwanie, aby profesorowie wpłynęli na 
młodzież, iżby się wstrzym ywała o d  d e m o n -  
s t r a c y j ,  w przeciwnym bowiem razie uniwer
sytet z o s t a L i e  z a m k n i ę t y  n a  c a ł y  r o k .  
Senat nchwalił dziś zakończyć półm cze zim owe 
o sześć tygodni w cześniej, ni? zwykłe.

I /» ou
”/• * i ”| T . .  kred. *iem. cialfe 68 60"  Lifty Ł«t- fen. Tow. kred. ^  tetn_ ^  _
% „ .  » * * 5? leta. 01 —-  m m "

l e n n i k  lzb> handlowej i przemysłowej 
w Krakowie, 

i  11 m arcu (gocu. 1 w południe.)
i. Waluty. p occ

Ruble papierowe...................................... 251 —
Markinieuiieckie........................................... 117 30
F ranki panierowe . . . . _ . ........................90 40
LwadAeat »f ankówki w riocie . . . . .  19 10

U. Listy zastawne.
&•/, Listy lastawno prem. Uanku nipo*. ll>> —
4 Listy ust wne Uanka hipot • ‘ * 0

4<)»/, Listy uor-w ae Banua krajów
4”/.
4
L,

4 •/.
Ul. Obllgacye I pożyezkl.

... Galicyjski. obUgi.cye propmaoyjnt . 87 75 
■>«/' Pozyozka krajowa t  r, 1793 . . . , 96 25 

'  „ miastt Lwow a . . .  . 42 25
4 ../V, Otiigacye koŁunaute Bjuicu kraj. 100  —
4»ę ,  koiejowo.........................  94 75

(V L o i  y.
Losy miasta Kraków a ............................... 103 —

V. A k e j  »
Akcye Pankc hipoteoanego we Lwowie . 668 — 

kolei Lwów-uzemiowce-jassy . 572 —
VI. Publiczne zapity i łL ju  

4°/, wspólna ienia papiorowa . . . . .  57 gę
.. L . . . . . .  97 35

4Jt renta koronowa unstryacka . . . .  97 80
n węgierska . . . .  94 35

ittdaji,
259 — 
117 60 
tm -  
19 60

111  —
100 25 
95 60

101 —  

95 50
97 50
98 — 
95 _

9b 76 
S 7 25 
»3 25 

100 50 
95 75

110 —

674 — 
•.75 —

austryacka w uocia 
a węgierska

116 85 
112 35

45
98 30 
98 30 
64 85 

117 35 
112 85

- y g i e r . a  w ł o s ó w .  S h a m o ip u n g  r ó i r o l e .
a  ^  % p Ł J  n r y  i  r r e d z r j  i ^ y ó  t s l o s ? .  ^  m !n a t « o I i

W fs y s M a ją  ttsidio. i J L s y  a t j  p  ą j x ą  & ;5. r j u t w  o. t r  t r a ł y  sp .> so b  f r y z  # a - i a .  Z i -  Łal0;  f ,  ,
i -G M e p . w j  jia d T iil f l  1 r o i d ^ a t ^ s i a  w ł o s a  P e z & s t a w lk  p n y j e i a a y  i a p _ c h .  j t r a k ć w ,  p l a c  M a r y a o k l

Prośpekt&  na żądanie. H u rtow n ie  Filia: ulica Sław kow ska
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JEST NAJSKUTECZNIEJSZĄ W SWIECsE ftÓOKĄ ŻOŁĄDKOWĄ
Niezbędna w każdej rodzinie! Dostać można w Krakowie n: Józefa Kuczmierczyka: Zofii Aksmann; Karola \Yołkowskiego; 

Józefa Litawskiego; Jana W entzia; zastępca w Krasowie M. Czerwiński, nl. Straszewskiego 9.

P o d ^ I f t k o w m l e
W iuhożnemn Fanu Doktorowi B o n .s l .1 -  

W o w i  K o m o r o w s k i e m u  *_ w /leczeni 
aaszego b jn i, słuch Uniw Jagieł- z ciężsiej 
ł bardzo niebezpiecznej choroby, ora* za nader 
'roskliwą opiekę w tejże, składamy na tej 
drodiB serdeczne „Bóg zapiać"! 
iS60 M . I W .  D n  z d o w & u y .

Wadowio* w maren 1906.

R o w e r
(prawie nowy) do sprzedania- Sławkow
ska 3 (w  sklepie wędlin). 1569 I 3

D \ v &  w ó z k i
na renerach, na parę ! na jeanego konia, oraz 
kne z up-zężą i wózkiem do sprzedania. Wia
domość Półwsie Zw :erzyni6u, T. N aw ro ki, 
Dom gminny, w podwórcu. 1562 1 3

Do sprzedania 4om
z budynkami gospudarskiemi, sadem, 
ogrodem i 3-ma morgami pola (z zasie
wem zimowym), bez ńłngn, w Kłokcwej 
kolo Tarnowa. Poczta i stacya kolejo
wa w Łowczówku-Pieśnej (3 km. drogi). 
Bliższych lufonnacyj udzielą na miej
scu: J. Abramowicz łub W . Kosowski, 
zaś listownie: lózef Robak, Kraków, 
nl. Stradomska 2, I  p. ió63

Poszukuje się nżywanej _

a o s i o w p L
Bliższa wiadomość: KurkiewitZ, fa

bryka masarska, Kraków. 1559 l 4

poszukuje pcdiv‘źując6go fachow ca, któ
ry posiada dawne stosunki interesowi 
z fabrykami i przedsiębiorstw ami rządo- 
weini 1 autonomicznemi. Oferty uprasza 
się pod znakiem: „Fcbryka, farb“  z Li
stami Karola Bcchstaba, biura dzienni
ków, Lwów, ul. Karola Ludwika. 1552

13- Telefoia 4 3
polooa

1 3  S r a n c n s l d ę '  I  s r a g l ^ f e M o
m  ~ p t  m

1511 2 10

Le!!sy j Krojii flamsEisgo
udziela najnowszą metodą W  pensyo- 

natach i klasztorach cena zniżona. 
Foriry na żądanie. —  Podług miary 

wykonuje ' 1394 5 19

Rynek 33, I. piętro, 0 D0k pałacu Spiskiego.

Poszukiwany natychmirst zdolny i 
wymówmy

M i ł i l t t ó e ®
z działu towarów kolonialnych, znający 
tutejsze stosunki oraz okolicy, dla je 
dnania odbiorców z pokrewnego działu 
dla wielkiego przedsiębiorstwa.

Pierwszeństwu zastrzeżone dla osób, 
które pracowały w dziale naftowym. 
Mała kaucya wymagana 1663 1 2 

Pisemne oferty z odpisem świadectw, 
eun-K-uliim vńae i warunkami płacy pod 
iP Z. Y. do Głównej Ageucyi Dzienni

ków i Ogłoszeń, Kraków, Sławkowska 2.

potrzebny do lmndln A Tumidajskiego 
w Jarosławiu. 1574 1 3

W iśniowo napełniane koniakiem, 
Rumowe kremowe,
Kawowe kremowe,
Czekoladowe kremowe,
Pistacjow e kremowe, 339 4 o

sztuka 10 hal.

FABRYKA CZEKOLADY

J A N  ń M IC H A L IK A
Fioryanska 45. Telefon 466.

Metoda Gouin'a
najnowsza, najszybsza I najprakty

czniejsza.
Omywana w szkołach państwowych w 

Anglii i we Franeyi.
Języka angielskiego udziela Wiliam B. 

Caider.
Języka francuskiego udziela Roger de 

Brugiere. leao 9 10
od 8 rano do 9 wieczór.

Bliższej iuformacyi udziela się w go- 
d.iinach od 2 do 5 po południu.

»IA H K A  5 .
zdolnej, fachowo- wy- 

r u d & i& ii l i j*  kształconej k r a w c o 
w e j ,  któraby potrafiła samoistnie filię 
prowadzić z» b. dobrem wynagrodze
niem. Kaucya iednak około 500 złr 
wymagana. —  Zgłoszenia pod „ S t a 
ł o ś ć  5 0 0 “  przyjmuje Administracja 
*N. Reformy". 1391 2 4

dostanie

Los, który może wygrać

K M *  K
z a  d a i s j o

każdy kto kupuje przedmiot zloty lub srebrny 
od 6  tor. n 5 . -■ BNĄ przy tiL D o r / a ć -  
s k ie i 1. 3 w a . 1, k o z i c ,  dostawcy z*j jzku 
c. k. urzędników państw. Ceny bez k m*.urencyi: 
zega-ek nil 1. z napisem ęystem Koskoyf Pa- 
te r z piękn, m łańcuszkiem złr. 1-70. zega
rek czarny złr 2 -—, zegarek srebrny system 
Roskopf Fater.t nłr. 4- , zegarek zł Asty 
system Roskopf Patent -dr. 3-5ó. Budzik świe
cący w nosy Łłr. 1-60, Zegarek złoty złr. 9 ‘—. 
Lam mzki srebrne od złr. 1 '—. Gwarancja 
t-.oti ib. W raz'e niespodobania się, wymieniam 
nez tn  ności na uny przi dmiot Zamówienia 
c prowincji uskuteczniam odwrt tn, puezti.. — 
Bogato ilastrowa-e cenniki wysyłam darmo 

i oriatnie. 687 9 10

( M n S i i  h rO Ie y ^ i^
wyborowa, wyrób własny — poleca 

H J K I f c R N l d  160 22 0 
A D  &E8 A  P l S . S E S R ł B ^ O

Dbiga 10, Floryańska 2, Kraków.

i » p w y  m j i o c y k i  c :r .
Ltarin kkinent, pięciob ant, dwucylindiowy, 
dwa przeniesienia, wentylator, szeroki pas, bo
czny wózek dwuosobowy, z powodu zakupna 
samochodu okazyjnie do sprzedania, oraz mało 
używany motor z wózkiem. — Wiadomość: 
T. Kober, Rzeszów 133-t 3 10

5 0 . 0 0 0  s i r .
potrzebuje mieć spólnik do przystąpienia 
do kupionej realności 900 morgów ma
jącej, na wybudowanie tartaku parowe
go dla zar_óu ionego już materyału twar
dego ze 660 morgów znajdującego się 
tam 150 letniego lasu. Bliższych wy
jaśnień udziela właściciel relności W. 
Krawczyk w Cnabowce. 1475 5 6

obejmujący 2302 m O , nadający się na 
jakikolwiek cel przemysłowy. Wiado
mość: Połwsie Zwierzyniec 1. 29, obok 

jatek. 1439 6 6

F o t o  3 ! - 4 c

17 morgów pola 1 k i, 13 morgów lasu 
do 30 lat mającego, wraz z budynkami 
i ogrodem, dwie mile od Krakowa, w śli
cznej i zdrowej okoiicy, jest z powodu 
wyjazdu właściciela tanio do nabycia.

Bliższych mformacyi udziela L. Ze- 
mar.ek, maszynista kolejowy, Podgórze- 
Yłaszów. 1476 5 6

K+oby poszukiwał

z zawodu praktycznego Lsniłta, któr może być 
takie kontrolerem, do dozoru gospodarstw, fa
bryk, prowadzenia wszelkich rachunków, może 
wykonywać przytem wszelkie pomiary, mapy, 
szkice, piany budowlane, kosztorysy i t. p., lub 
moie być również przełożonym obsz. dwo.-., niech 
się zgłosi pod R. fi. h. 12. post. rest. Wojnicz. 

1503 3 3

M i ó d  p s z c z e l n y
prawdziwy, patokę, lipcowy, wysyła w 5-kg. 
blaszmikach pu 8 koron optatule. Wyborne 
zaś miody do picia z własnej miodoa/tni, (od
znaczone na wystawie przem/słowu-krajowej 
w Jaiosławiu 1907 złotym med: Iem), wysyła 
w 5kg szklanych gąsiorach po 9 kor. 60 b. 
równ’ ż uptutnle. ^arząil dóbr, 1 pasiek 
Sy-.-iunta Lityńskiego w Elemikowcacb, 
pooeta Siemikowce 1355 10 20

Korzystny
Z powodu wyjazdu jest do sprzedania dwupię- 
tr wa kamienica z dużym, pięknym ogrodem 
owocowym te brakowio, na bardzo korzystnych 
warunkach. Kapitału potrzeba 26.000 złr — 
Wiadomość: Podgórze, ul. Staromostowa 1. 8, 
I piętro, n pani Junoszy, 1321 3 6

FAJKI
z t/epa Brayfiro,
przedni fabryka* z pra
wdziwego niesniszczal- 
nego drzewa aruyóra.
Gładka główka z wygiętym 
odlew, z Bruyera, cybuch 
wiśniowy z ustni ki im z ro- 
gn 1 trestką z jedwabiu, 
około 21 om. długa K. 1*50 
Takasama fajka jednak z

  rzeźbiona naokoło główką
r. _ i  . _ z drzewa bruyóra K. 1*80
Pizylemne sucha Największy wybór przyrzą- 
palenie, przeto w dów dla palaczy znaleść 
czystości i smaku można w "mym Jkata]ogu,
nieprzescignlone, ttóry r izsyl i się aarmo 

i opłatnie
Do nabycia przez firmę o. i k. nadw. dost.

H A N N S  K O N R A D
Dom rozsyłkowy w Briix Nr. 642 (Czechy) 

Proszę we własnym interesie zażądać mego 
bogatz ilustr. polskiego katalogu z przeszło 
3000 odbitkami darmo i opłatnie. 931 6 10

z wykwintnym, miłym, trwałym i przyjemnym zapachem, flakon 1 kor.
poleca

T E O F J Ł  h ę k m e m
Kraków, Długa 4, 1044 6 o ‘ naprzeciw Izby handlowej.

N O W O  O T W A R T Y
P E N S ¥ O M A T L I T W I N K A

K o c l i ł t n o u i l i i c p  1 4 a .  1551 1 6
Eleganckie pokoje z calem utrzymaniem. Światło elektryczne. Kuchnia wykwin
tna. Ceny przystępne. Obiady na miasto i dla dochodzących. Opieka dla panienek.

m JNajznakomitsze motory ropne Warezaw.-.! log o Tow.
Udziałowego. 1 137 8 o

Niezawodne w biegu. Najtańsze w radiu.

E m ! i  itótepslwa: Biuro M m  „ f c n o s " .  M M , Basztowa \i

i s a ip
i  P l l i y

1376 4 0

M etrów  siatki drucianej mamy i w tym  roku do sprzedania. Ckny wy
jątkow o niskie —  dostawa najszybsza. Bram y knte, słupki w yrabiam y 
w  własnej fabryce, B iuro techniczne Uiiiversum , K raków , Basztowa 19.

Uprzejmie donoszę, że nie prowadzę jnż w.ęcfij prucowu1 p. Sobolewskiego, le c z  
protiradzą w fa sa ą  p<racowi3.ią s u k ie a  i c k i y c  tlawimoicli pod lirmą

m irm
% v / E r a k s w ie j u l. S C ra sze w sb ie fO  3 , 1V* iy ś a  pŁatót iie d  W a w a l tri). ®

^  Polocfiiu się łaskawym względom Szanownej Pabiiczności ©
S  55 6 6 <£• Ati^ofiina WcSm*róvvna.

ś te la  l i w i e i n i r .  —  w y g ifa ss a  I ^ a k w .  811. ^ 8 ,
Pbleoam j flto  bardzo cenne

L O S Y  T U R E C K I E
L o s y  ł u r c e k l e  dują 6 ciągnień na rok, dnia */„ '/<; */». */», l/L0 i l/is 
L o s y  t u r e c k i e  dają na rok 6 głównych wygranych,^ a mianowicie 3 po 300.000 franków 

i 3 po 600.000 franków i liczue wielkie wygrano poboczne.
L o s y  t u r e c k i e  nawet przy wyciągnięciu z najmniej wą wygraną, która wynosi frnk. 

240 =  K 229, dają znaczny zysk.
Tolecam więc

L o s y  ł u r e e k i e  do kupna Za gotówkę p idług dziennego kursu.
Polecam nadto

1 los turecki ns spłaty miesięczne po 7 K i 8  a  
5 losów tureckich „ r n „ 35 K i 40 K

25 .  * ,, « 100 K i 160 K
Cenę ustanawia się najniższą na podstawie każdoczesnego kursu. Wyłączne niepo izieine 

prawo g~j na podatawir dokumentu sprzede ży wystawień, 'go podług przepisów ustawy, zaraz 
po złożeniu piorwszej raty wprost u mnio. Przesłanie najlepiej uskutecznić przekazem. Prze
słanie dalszych rat przez pocztową kasę oszczędności. 1160 1 5

E D W A R D  U R B A N
D u lu  b a n k o w y ,  B e r n o  (Murawskie), W ie lk i l* la c  Ułt —  2,5 (w domu własnym).

Rzetolnych, stałych odsp-zedawców przy antję wszędzie.
Niskie ceny. Dobra prowitya

m r  Nieodwołalnie dnia 2 kwietnia 13D3 ciągnienie,

Loteryi na o g r iw i l s i i e
1500 wygranyeh rzeczywistej wartości 55.000 koron. 771 5 8

W ypłata p ie rw sz y ch  t * eta g łó w n y ch  w łg r a r y c ń  35 .000 , 5000  1 1000 K u a- 
S upl g o tó w k ą  na żądanie wygrywającego po strącenia 10%  i ustawowego podatku 
od wygranej. — Losy po 1 koronie kupować można we wszystkich trafikach, kolekttrach 

loteryjnych, kantorach wymiany i w biurze loteryjnem, Wiedeń, I ,  Spiegelgesse 15.

t s N o w a
K an on icza  22.

Rozmowa w języku poiskim, angielskim, fran
cuskim, niemieckim, rosyjskim 1484 5 10

M a  isaisfpa
sznittije posady. W iadom ość: Skład A pte
czny, Karm elicka 15, od 2— 3. 1488 d 3

Bo  wjdslapź&wle&ia
kilka kramów 0 0  Sprz&dariy d z ieu u lk ów  

w różnych p u n tta c b  m iasta . 
Wiadomo 1ć : LI Ą gan cya  S z len n ik u w , 

S ła w k o w sk a  2. 1469 3 3

Paro iorsnlć?
do sprzedania klacz f  wałach po 6  lat, 
miary 165. Spokojne, dobrze ujeżdżone. 
Wiadomość: Zakopane, Jagiellońska 6.

1537 2 .

Używany wózek sklepowy
trzechkołowy nn pneumatykach mn za 
bezcen do sprzedania R e i m  i  Sps»ł- 
k a v K r a k d w ,  Rynek 3 ’ . i n s  3 s

H a n d e l  k o r z e n n y
jest do sprzedania za bardzo przystępną 
cenę. Dębnik:’, Ogrodowa 121. 1496 4 4

PRUGMa SJKIM DOSKiCii

Kraków, Długa 3 4 , I, 1512 2 S

Bckój słoneczny do 
■  • “  wynajęcia zaraz dla
1 lub £ pan Zgłoszenia: Julia Zaruska, 
Poronin. 1531 3 3

E k ® M © m
z JŁiHuietmą prakt, ką, kawaler, pobzuknje po
sady za skromnem w znagrodzeniem. — Zgłosz. 
Kraków, Fawia 22, Jan Ilurek. 1561 2 3

Zdolna kiGŁiCu&io poszukuje za
jęcia w no

mach prywitnych. „Zof.a“ poste re
stante Kraków. 1520 2 3

a -

mk Puch“ . w dobrym stanie d( sprzedania.
Wiadomość: Bosek.. ulica św, Sebastyuno, 

Łaźnia rzymsm. 1544 2 2

S 3 a c & a & z  p r a w  I I I .  r .
poszukuje guwernerki na pronincyi lub 
innego zajęcia. —  Zgłoszenia pod S. S. 
poste restante Poronin. 1501 3 4

Grant, ttwlanjf
o 25 sążniach frontu w Krakowie, ulica 
Zielona, jest do sprzedania w całości 

albo na parcele, lr je  2 15 
Wiadomość n J. Friedleina, Starowiśl

na 1. 23; papo! od godziny i — 2.

M w o k a f
poszukuje rutynowanego konsypleula 
od 1 maja 1908 ewentualnie i wcześniej.

Zgłoszenia: Dr S. M a r o w s k i , Rop
czyce. 1536 3 5

teoretycznie i praktycznie wy- 
tyęrjłjjJŁfiia na kgZla{oony, obznajondony do
kładnie z wyrobem cegieł, dachówek i rur are- 
nowyeli, poszukuje posady, ł ,  J. 40  poste re
stante T o d g ó r /e .  1514 -2 2

ivózków nadeszły do największego i najtańsze 
gn krajowego skłalu pod firm i

A R ! V O . L D  F A L Ł F M
Kraków, ul. Grodzka I. 35,
Filia Podgórze, Rynek 1.10.

Cenniki ilustrowane wózków dziecięcych stołe
czków reformowanych, maszyn do szycia, mebli 

blaszanych i t. p. wysyła darmo i upłatnie 
1508 2 15

B a c z n o ś ć !
rM1* zapewniony ma każdy u 

M D Ja M  n;vs j łatwo zarabia

koron 18 do 25 tygodniowo
bez względu na wiek, płeć łub oddalenie.

Bliższych infoimącyi udziela „65Y T“  
Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów 
trykotowych we Lwowie, Koilątaja 2.

111 137 0

20 Milionto koron
jest do rozporządzenia na 4 '/ .0/o roczilio nu 1, 
II, III niiejsco dóbr, domów', will, las<iw, fibry* 
i przais:ębiorstw przemysłowych. Pożyci kl Oso
bisto d!a każdego, nawet dla Pań, w każdej 
wysokości na umiarkowany procent no czi s 
krótszy lub dłuższy. Zgłoszenia Adalbert Tenhi, 
reprezeuiant firmy Leszamiłoló es Bankbizomany, 
Budapest, VII., Kołteiibiller-utc/e 54. (Korespon- 
deneya niemie-cka. / a  pośrednictwo wynagTo- 
(lzunie). Marka na odpowiedź. uoo 9 0

M  pieski i \ m m ,
poleea 50! 52 o

najispsze Inslryiiguto 
B  K r M d L

Wyłączne zastępstwo fabryk Bó- 
-sendorfera, Ełcrbara, Wirtha, Ro- 
tykiewicza. Zr.razem najjiaktycz- 
niejaze krzesła do fortepianów.

L. 832/08. 1389 3 3

(Mszczenie.
Na podstawie reskryptu Wydziału 

b a jow ego  z dnia 2 października 1907 
L. 99704 Wydział powiatowy w Do
brom ir ro! pisuje niniejszem konkurs 
iia posadę lirB R F Y Y  
w Nowejnmieście. ..

Okręg sanitarny Nowumiejski obe],- 
moje następujące miejscowości w  pa- 
wiecie dobrcmilskim: Nowemmsto, Po
sadę nowomiejską, Koinarowire, Gro
dzisko, Grabownicę i Przedzieinicę, zaś 
w powiecie starosamborskim: Błozew 
Górną. W ołczę Dolną, Kaniów i To- 
warnik

Lenarz okręgowy obowiązany utrzy
mywać aptekę domową.

Do posady tej przywiązana roczna 
płaca 1000 K, tudzież ryczałt na obja
zdy 450 K, od gminy Nowegomiasta 
dodatek na mieszkanie 300 K, a nadto 
prawo do emerytury, względnie pensja 
wdowia i zaopatrzenie osieroconych dzie
ci z funduszu powiatowego w mvśl eta
tu urzędniczego, względnie statutu eme
rytalnego.

Ubiegający się winni wnieść do tut. 
Wydziału powiatowego podania najdalej 
d o  d n ia  1 5  k w ie t n ia  I). i*, 
i oprócz zdatności fizycznej i nn prze
kroczonego wieku lat 40 wykazać się 
prawem obywatelstwa austryackiego, 
dyplomem doktora medycyny uprawnia
jącym do wykonywania piaktyki lekar
skiej, nieskazitelnością cliarakteau, zna
jomością ją ry k w  krajowych i im jurniej 
dwuletnią pralriyką w zawodzie lekar
skim. Pierwszeństwo zastrzeżone posia
dającym dwuletnią praktykę, względnie 
służbę w szpitalu pu wszechuym lub egza
min fizykacki.

Z Wyaziału Rady powiatowej.
Dobronil, dnia 25 lutego 1908.

Gnili; i fiWU
wysyłam kazaemu swój wielki, bo- 
galo ilustrowany polski conuik z 
przeszło 3000 uduilek dobrych a 
tanich instruinoutów muzycznych 
wszelkiego rodzaju. C. i k. nadwor- 
y?v dostawua H A N M S K flłfR A D , 
DcjU wysyłk wy wyrębów muzy- 

^  cznych w Brax 46 4. 
fakrzypce dla początkujących już za K 4 80, v50, 
6 ' —, 6‘80 i wy z ;j. Siuycski po K —ł :0, i*—, 
l -40, FSO i ..yżei "> !»*, harmonie itd. rów
nież na składzie. Ryzysa niema. Dowolna wy
miana lub zwrot pien.ędzy. 1407 4 60

xjw ^ o  a .  s
Zw racani uwagę na ulepszony Gromofon z D'arl:ą ,,Aniolsk“ , który 

gra całkiem l)Gz szLieru i wyraźnie. —

Proszę taź^dać od firmy

f l f f l E f  baj. iklaa t e t t s  i cy tew s ' Snwfaa(lw i fasajialiii

J Ó Z E F A  W E K S Ł E R A
u- K r a k o u fe , G rW z iia  71,

najnowszego cennika Nr 2G, oryginalnych grrmofouów Tow. Akcyjnego 
z marką „Aniołek" które uznane zostały za najlepsze na cułnj kuli ziem- 
skioj. — kajwię^szy skład Gramofonów i płyt najnowszych zljęć. — Części 
składowe zawsze na składzie. — Reperacje wykonywa się dokładnie 

i seybko. — 2ćajnowszy gramofon „Touarm" z tubą .światową i 10 płyt podwójnych 35 złr. — 
Gramofony najnowszej konstrukcyl od 24 do 2400 K. 991 9 26

lo.„  .BWj
I P - p imm

T

Z Drukarni Literackiej v/ Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski


